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_ kiennikach przyniosły zwycięstwa lewi 


Zgłoszono w Warsż 


T ki" (B) telefonuje: 


_ No do komitetu wyborczego 1 


w na radnych. 


| me 
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Numer 


Opłata pocztowa wiszczona ryczałtem, 
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poświecony rocznicy przewrotu majowego. 
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w Warszawie. 


Samolot runął na dach domu przy ul. Górskiej 17. 


Zastępca szefa 


- 


Warszawski korespondent „Renubli- 
ki“ telefonuje: 

Podpułkownik Zych Płodowski, za- 
stępca szefa departamentu lotniczego, 
lotnik śmiały į ceniony, zginął tragicznie 
dziś rano o godz. 9-ej min. 20. 


Po wystartowaniu z lotniska noko. 


= towskiego ppłk, Płodowski po kilku 0- 


krążeniach miasta znalazł się nad Bol- 
wederem, 


Pogoda była fatalna s~ słońce i deszcz 
2 gradem i drobnym pyłem śnieżnym 
uaprzemian. 


Był na wysokości 1500 metrów. A= 
parat szedł spokojnie, mimo silnego wi- 
chru z boku, Był to „Spaad 61“ jedno- 
osobowy Nr. 134, z silnikiem Lorraine 
Dietrich 450-konnym. 


Nieco za Belwederem lotnik rzucił 


się w tak zwany „looping“ — węzeł po- k 
wietrzny, s ` | M 


Niestety, wicher pochwycił maszynę 
REATO ETEN RAKI 


Zwycięstwo wyborezes 
łowcy. << 


w Druskienikach, jA 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki* (B) telefonuje: 
Wybory do rady miejskiej w Drus-! 


vy. 

Na ogólną liczbę 12 mandatów, enge 

cja otrzymałą 3 miejsca, lewica 4, a $y- 
4 


* 


26 list kandydaf 
na radnych 


Warszawski korespondent | Repuhfi - 


W ciągu dnia wczorajszego 
Ane 


dydatów na radnych. Lista zi 
nyeh socjalistów otrzymała Nr. fĄ,' 

loku pracującej Warszawy Nr, 26 
sta endecka (Kops): otrzymała Ni 


Ogółem zgłoszono 26 list kardyd 


a a 


Pożar w Lawrze Pe- 
częrskiej 


w Kljowie, 
Moskwa, 11 maja. 


wybuchł pożar, który zniszczył częścio- 

wo znajdującą się tam drukarnię ukraiń= 

skiej akademii umiejętnosci oraz dwa it- 
budynki. 


fki“ (B) 


#9- | Chamberlaini Be 
h m BELOW ś 
Paryż wstrzy! Wo azd d - 
Li- du złej pogody. Niezalczwa icgo a- 
d- merykański ambasador j 

stosował depszę do sweg 
rda- | rej proponuje wstrzytnan 


francuskimi nie dały dotą 
zultatu. Zainteresowanie i 
; tak duże, że znalezienie. 
wW Fonte Pęczerskiej w Kijowie! Szeżątków saniplotów stałifisię poprosti 
ambicją wszystkich Fef, 
Wyznaczono już dwie nagro y pó 10 ty- 
sięgy dolarów dia tych, którzy lotników pytania, który zawisł widm 
francuskich odnajdą. 
potęguje się także i tem, że obaj lotnicy ! przez Atlantyk. 


departamentu lotnictwa podpułkownik Płodowski 
a = [4 s. L4 

poniósł śmierć. A 

w wir piekielny i wtrącił w korkociąg W jednem mgnieniu oka aeroplan 

wbrew woli pilota. rozsypał się w żałosną kupę szczątków, 

Z tego śmiertelnego korkociągu wy-|wśród których konał w drgawkach 
dobyć się już nie zdołał; aparat jak ka- | śmiertelnych nieszczęsny oficer. 

mień leciał w dół — aż runął na dach Okulary wbity mu się w oczy, twarz 


przeraźliwy trzask łamanego dachu, u- 
derzenie maszyny w bruk podwórza. 

Dom zadrżał — ludziom wyrwał się 
z ust okrzyk przerażenia, Wypadli na 
dwór... 


domu mieszkalnego "nr. 17 „przy ulicy | zniekształciło uderzenie o maskę, a inne * al 

Górskiej, zaraz za parkiem Belweder- uderzenią pogruchotały całe ciało, roz- W chwilę później grupa żołnierzy * 

skim, i i A : ñer EA przechodzącym właśnie tamtędy p. Wy- 
W chwili upadu sæ a wałkują- Krow zbryżga Minarat — krew po- czałkowskim, dyrektorem Dynasów, 

ca się w po A pod wpływem roz- krwawiła kamienie t auie dziedzińca. nadbiegła, by ratować maszynę i lotni- 

paczliwych Wygtłków pilota, znajdowa- mą ka. 

ła się kołami dMigóry. AREA = 


Niestety, nie było co ratować. Czło- 


Mieszkańcy domu — dwiex raałziny : | wiek i aparat byli unicestwieni. 


pp. Wagnerów i Himmelów — sidiłzieli 
oberwała kawał pokrycia | Właśnie przy śniadaniu, X 
i uczy szy wyłom w ścianie, przez Niezwykle bliski turkot motoru obi- 
który Widać wnętrze mieszkania, strza- | dził ich uwagę, lecz nie zdołali podzie) 
skała śię na dziedzińcu posesji. się swym niepokojem; już usłyszeli 


ożar na lofnisku mokotowskim. 


ER i *; 

“kih SCiało $. p. ppłk. Zycha Płodowskiego 
*Arztwieziono karetką sanitarną Komen- 
Spłonęła lakiernia i stolarnia. w 

szawski korespondent „Republi- 


Wi Miasta da kostnicy szpitala Ujazdow- 
telefonuje: 


go. 

yi EE] 
czorgj, około godz, 11 przed poł, Na miejfce pożaru p byli między 
4 ogarnął mieszczącą się na lotnie | innymi; pierwszy wicemigister wojny 


sh ojskowem w Mokotowie lakiernię fan. Konarzewski, szef Mepartamentu A. MI narski Í radca 
M 


Drążek, Dog 
we skrzyde 
Maszy, 


ymujący pręty stalo- 
awadził o rab dachu. 


Nadjechały władze śledczę, policyjne 
i wojskowe, Przybył pilot płk. Cendo- 
rek, dowódca 4-ej dzielnicy lotniczej — 
ekspert. Rozpoczęto- dochodzenie — 
szukanie przyczyny strasznego. Mieszczę 
ścia. 


ze 
i 


ATA 


War Podczas 4ŚCji ratoókowej kilku ro- | 
botników cfniosło popatkenia, 


oyf część stolarni wraz z znajdującemi | lotnictwa M, S, Wojsk., płk. Rayski, araliski 

p, w niej częściami samolotów, Na ra- | szef departamentu te cznego, płk. h A 

nek rzucili się przedewszystkiem miej | inż. Przybyłski, oraz szefffabinetu mini- vjechali do Paryża. 

cowi robotnicy, członkowie tamecznej | stra wojny, płk. Beck, 

straży ogniowej, Maksa alarmu Ae Przeds awiejele ang med | roku l erszawski korerpondeit „Republi» 

. . . 4 Ł + ~ t 5 I m 

jechały wszystkie ziały miejskiej |ratury wojskowej wdrfżyłi natychmias Niektóre lama, dooloals Medi. Miy- 
;|narski i dr. Barański nie wyjeżdżają do 


straży ogniowej, pod dowództwem ko- | śledztwa w sprawie pizyczj ny, ognia, 
mendanta, p. Prokoppa, które po godzin Wiceminister ge onârzews 
U 


nej pracy, ogień umiejscowiły, co powio» | przedstawigíak się Jiadujemy, rob$-.| Paryża celem finalizacji rokowań poży- 
dtg tem lepiej, dzięki pomyślnemn | ników, lit wyróśfii się w akcji W | czkowych. Otóż stwierdzić należy, iż 
gllkowi wiatru, \ tunkowej, d fy, i 


p> 


| . LJ O z. É r | r 4 
Poszakiwania: zaginionych Itpóxów. franek 
nie dały żadnegofczultatu. . 
Paryż. 11 mat Sajagófłoman i Maunayregs, I 
Dwaj amerykańscy lotni vali się na wyprawie lot- 


udniowej Ameryce dotąd ró- 
znalezieni nie zostali. 


Polscy lofnicy sfają 
do lof 


wiadomości te są nieprawdziwe, gdyż 
| zarówno dr, Młynarski jak i dr, Barański 
jdziś rano opuścili stolicę i staną w Pary« 
ku jutro w południe, gdzie podejmą nie- 
włocznie rokowania z przedstawicielem 
iMasistów amerykańskich, p. Monnet. 


uneuscy,. 

liger | którzy znażć 
y dzisiaj, niczej 
y Jork — 


Gen. Sosnkowski. 


u płęzydenta Rzeczypospolitej, 


Wcjbrai o godzinie 5-ej po południu 
prez) Rzeczypospolitej przyjął na 
sock wy Kaudjencji gen. Sosnkowskiego. 


y= 
o lotu Now 


 aryŻu Wyr 
rządu, w któ- 
lotu tak dłu-|. 


o, dopóty nie nadejdzicj wiadomość o aryż — Nowy-Vork. 
osie lotników franeuskichiktórzy zginę: 2 A M A y O AŻ i oćwiarfowany frup 
li, jak dotąd, bez Prey | lefonuje: " p dziewczyny 
i Przygotowania dwu śmiałych nach ; SEM 
Londja, 11 maja. |lotników, kapitanów Idzikowskć © i Ku- na dworcu londyńskim, 


z aszukiwanijł za lotpikami | bali do lotu przez At 
wszystkie popukiwani kpr szybko naprzód. yi Na jednym z dworców kolejowych, 
sprawą jest Zainteres - polskim lotem wzro-| wzbudził podejrzany oddany do prze- 
ptników lubi sło ogrg w sportowych kołach Fran | chowania czarny kufer, 

ij arykt Gdy z polecenia policii kufer otwar=" 

Wzmogły to zainteresowanie jeszcze |to, znaleziono w nim rozczłonkowane 

ostatnie zdarzęnia, ów tragiczny znak | ciało 20-letniej kobiety. Głowa, ramio- 

em katastro- | na i nogi odcięte były od tułowia, a po- . 

Tragizm sytuacji |fy nad lotem dwu lotników francuskich szczególne części zawinięte starannie w 
ty y papier pa 


la postępnią 


Londza, 11 mala. 


+ 
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__Str. 2. „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


Wilhelm nie wróci do Niemiec. 


Ustawa o ochronie republiki zostanie przedłużona. 


Berlin, 11 maja. 


Dzisiaj rozpoczęły się oficjalne roko- 
wania między gabinetem a stronnictwa: 
mi rządowemi w sprawie przedłużenia 


- O godz. li-ej przed południem odby- 
ła się u kanclerza konferencia. Nie do- 
prowadziła ona jednak do ostatecznego 
wyniku, ponieważ roszczególlne stron- 
nictwa nie zajęły ieszcze oficjalnego sta- 
nowiska. Jedynie frakcja centrowa wy- 
powiedziała się już wczoraj jednomyś|- 
nie za przedłużeniem ustawy bez żad- 
nych zmian. : Pospieszne wypowiedze- 
spornej wewnątrz koalicji, wywołało 
poważne niezadowolenie frakcji niemie- 
Cko-narodowej i partji ludowej Strese- 
manna. Obie one zrozumiały bowiem u- 
chwałę centrum jako dążenie do posta- 
wienia ich przed faktem dokonanym. 
Frakcja ludowa Stresemanna zgadza się 
na zatrzymanie artykułu 23-go, wymie- 
rzońego przeciwko bt?" cesarzowi, 
natomiast żąda kategorycznie skasowa- 
do którego 
wszystkie prze- 
Frak- 


nia t. zw. trybunału stanu. 
jurysdykcji należały 
stępstwa przeciwko tej ustawie. 
cja niemiecko-narodowa żąda również 
skasowania trybunału stanu, ponadto 
jednak pod naciskiem swego odłamu mo- 
narchistycznego chce usunąć także arty- 
kuł 23. 

Zarysowuje się więc wyraźny kom- 
promis, na mocy którego ustawa, Wy- 
niagalącą w parlamencie 2/3 głosów, z0- 
stanie ostatecznie przedłużona. Tylko 
trybunał stanu, maiący charakter sądu 
wyjątkowego, zostanie. skasowany. 

Dzisiaj o godzinie 4-ej po południu 
zebrał się gabinet Rzeszy, aby rozważyć 
i zdecydować całokształt prąc, związa- 
nych z ustawą o ochronie republiki. 


„Sfahlkelm” przeciw 
Hindenburgoówi, 


Berlin, 11 maja. 
Pułkownik rezerwy hr. Bernsdorii 
agłosił list otwarty do prezydenta Hin- 
denburga, w którym wyraża pretensje i 
Żal, że prezydent nie wziął udziału w ob- 
chodach Stahlhelmu. Pułkownik zazna- 


XII dzień turnieju walk 
francuskich. 


Wspaniały sukces 
Sztekkera. 


Kawan — Debie. 

Debie, nie mogąc oprzeć się fenome- 
nalnej sile Kawana, gryzł, kopał, walił 
pięściami, unikając w ten sposób prze- 
granej. 

Bryłła — Solar. 

Przewaga Bryłły, który w 5 minucie 

zwycięża chwytem „przedni pas“. 


. Thompson — Wildman. 
"Przewaga zmienna. 
strzygnięty. 


mocy ustawy o ochronie republiki. m prezydenta od udziału w 


nie się centrum w kwestii o 


Wynik nieroz- 


cza, że prezydent Hindenburg padł ofia- 
rą intryg swego otoczenia, które umyśl- 
nie na dzień zjazdu Stahlhelmu zorgani- 
zowało wyjazd do Oldenburga. aby po- 


zieździe. 


Separatyzm Bawarii. 


Berlin, 11 maja. 
Bawarja w. dalszym ciągu broni 
szczątków swej dawnej niezależności. 
Bawarski prezydent ministrów Held 


Dienzywa dyplomatyczna Niemiec 


w Sprawie zniesienia okupacji Nadrenii. 


Paryż, 11 maja. 

Tuż przed wyjazdem prezydenta Rze 
czypospolitej francuskiego do Londynu, 
w oczekiwaniu zwrołu w sytuacji TOZ- 
wija się dyplomatyczna ofenzywa nie- 
miecka, na którą odpowiedziano ze stro | 
ny francuskiej kilkoma zapytaniąmi do- 
tyczącemi między innemi wschodnich. 
fortyfikacji Niemiec, 

„Echo de Paris” pisze, że Briand za- 
prosił niemieckiego charge d-affalres | 
do siebie i zapytał go o stan fortyfikacji 
wschodnich. Jednakże Briandowi nie u- 
dało się dotąd wyjaśnić jakiej drogi po- 
stępowania należy użyć, aby ustalić, 
|czy Niemcy wykonywują układ z lutego 
b r. w sprawie zniesienia fortyfikacji. 
Polityka locarneńska jest obecnie niczem 
innem jak tylko nieustiannem ogniwem 
niemieckich żądań. Gdyby Francja zde- 
cydowała się przerwać to ogniwo, wów- 
czas Niemcy uznają politykę locarneń- 
ską i politykę Ligi Narodów za zlikwi- 
dowaną. W tych warunkach o zniesie- 
niu okupacji mowy być nie może , 


Paryż, 11 maja. 
„Matin'* oświadcza, że podnieceiie 
Niemców nie jest usprawiedliwione. 
Gdyby bowiem układ lutowy w spra 
wie fortec wschodnich Niemcy lojalnie 
wykonały, to nie ulega atoli wdóc. że 
prędzej czy później ilość wojsk okupa- 
STRZ zaa wydatnie zmniejszo- 
na. Przedtem jednak 
wypłynie kwestja gwarancji dla Francji, 
która musi być w sposób zadawalniają- 
cy załątwiona. Osłatnie 
nacjonalistyczne w Niemczech 
wiają dość dziwne świadectwo atmosfe- 
rze panującej w tym kraju. 


demonstracje | cyj 
wysta- | 


Francia domaga Się 


rozbrojeńia Niemiec. 


„Telegraphen Union“ potwierdza w 
depeszy z Paryża wiadomość, że w cza: 
sie wczorajszego spotkania między rad- 
cą ambasady. niemieckiej w Paryżu dr. 
Rithen a min. Briandem poruszona była 
również sprawa burzenia niemieckich 
twierdz wschodnich. Niewiadomo jed- 
nak, jak zaznacza agencja, czy udało się 


doprowadzić do zbiżenia rozbieżnych w p 


tej sprawie zapatrywań rządu francu- 
skiego i niemieckiego. Rząd Rzeszy 
wychodzi z założenia, że po odwołaniu 
międzysojuszniczej komisji kontrolującej 
wysyłanie do Prus Wschodnich komisji 
sojuszniczych celem przeprowadzenia 
kontroli nad stanem prac niwelacyjnych 
sprzeciwia się postanowieniom zawartej 
w tej sprawie umowy, Francja natomiast 
żąda w interesie samych Niemiec powie: 
rzenia wspomnianej kontroli akredyto- 
wanym w Berlinie attaches wojskowym. 
W związku z wiadomością „Petit Pari- 
sien“, według którei Briand w rozmowie 
z dr. Riethen'miał oświadczyć, że przed 
ostatecznem załatwienie sprawy rozbro- 
jenia Niemiec nie może być ntowy o dal- 
szem zbliżeniu francusko-niemieckim, w 
myśl życzeń: niemieckich, dzienniki na- 
cjonalistyczne zamieszczają komentarz, 
w którym stwierdzają, że Briand wido- 


z natury rzeczy |cznie dąży do tego, aby żądania niemie- 


ckie w kierunku wypełnienia przyrze- 
czeń w sprawie redukcji załogi okupa- 
jnej wprowadzić przez połączenie ze 
sprawą burzenia twierdz wschodnich 
na fałszywe tory. 


? 44 stay 1 Aa U 
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Nankinem. 


Londyn, 11 maja. 
Według doniesień z Szanghaju sytu- 
acja w mieście jest prawie normalna. 
Stan oblężenia został zniesiony. Walki 
pomiędzy obu armiami trwają w dal- 
szym ciągu. Krążą pogłoski, iż woiska 
Czang-Kaj-Szeka zajęły Nankin i wy- 
parły kantończyków z Kiu-Kiang. Wal- 
ki w dolinie Yang-Tse trwają z wielką 
zawziętością. Armia północna Czang- 
Tso-Lina posuwa się w kierunku Fuper. 
Londyn, 11 maja. 
Armia kantońska poniosła ciężkie 
straty w bitwie z armią nacjonalistów 
pod Nankinem. Straty nie zostały jesz- 
czę dokładnie obliczone. 


(4. Prohaska — Michelsohn. pi 
o Prohaską zwycięża w 3 minucie u- | PR 
lubionym chwytem „podwójny nelson“. 


Sztekker — Petersen. 

Clou wieczoru, Przewaga Sztekke- 
ra. Petersen broni się dzielnie, ulegając || 
w 27 minucie „paradą z odwrotnego pa- 
sa, 


Mmm 


Dziś walczą: 
Szteker contra Debie 
strzygająca). 
Wildman — Petersen. 
Bryłła — Michelsohn. 
Prohaska — Nestróm. 
 Thomnęrp — Leinen, 


(walka roz- 
majowych. 
Łódź, dnia 11 maja 1927 


ATS M 


ie 
|. pie 


SENARI 


SP. Z OGR. ODP. 


DIE 


"55 


przerobienia lub odświeżenia futra. 


podaje niniejszem do wiadomości. że dnia 13 b. m. 0 godz, 11 przed poł. 
odbędzie się w synagodze przy ul. Wo borskiej Nr. 20 


nabożeństwo żałobne 


za dusze wszystkich poległych w zeszłorocznych wypadkach 


roku. 


LL WARSZAWA, Marszałkowska '129 


Uprzejmie, przypomina Sz, Klijenteli że maj, czerwiec i lipiec są najodpowiedniejszymi miesiącami w celu 


Krwawe walki pod Burza śnieżna w Rydz 


Połączenia telefoniczne zerwane. 
Ryga, 11 maja, 
(ATE). Wczoraj wieczorem szalała 
nad Rygą burza śnieżna tak silna, 
nie było dawno. Na Dźwinie zaginęł 
około 50 tratew drzewa spławianego z 
Pouk iz Rosji d 
Straty wyrządzone przez burzę Są 
bardzo znaczne, Połączenia telefoniczne 
pomiędzy Tallinem, Kownem a Libawą 
zostąły przerwane, 
Z całego szeregu 
wiadomości. 


HERBATA PERŁÓW 


s AROMATYCZNA,MOCHA i WYDAJNA. LJ 
WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA OD ROKU 1787, 


miejscowości brak 


ZATO: EFECT Ż, 


łowi m. Loli 


Tel. 320-88 | 


jakiej | 


oświadczył wczoraj w sejmie bawar- 
skim. że Bawarja nie zgodzi się na znie- 
sienia swego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, gdyż jest to do pewnego stop- 
nia symból własnej państwowości Ba- 
warji. Minister zażądał więc odrzuce- 
nia wniosku komunistów, którzy doma- 
gali się skasowania tczo zbytecznego 
ministerstwa. 


Wrzenie wśród komuni- 
stów. 


Berlin, 11 maja. 
Wewnątrz partji komunistycznej Nie- 
miec szerzy się coraz większe wrzenie. 
Utworzyła się grupa t. zw. „OPOZYCJA 
sanacyjna komunistycznej partii niemie- 
kiej“, która zarzuca wszystkim niemal 
przywódcom, że są zamieszani w cały 


szereg afer korupcyjnych, które ostat: . 


nio miały miejsce w łonie partii komuni: 
stycznej. Grupa wydała odezwę, W któ: 
rej się uskarża, że partja komunistyczna 
osiada niesłvchanie wielki odsetek 
$zpiegów-prowokatorów i korupcjoni: 
stów. 


bew Ga niemiecka 


oczekuje oferty Stresemana w 
sprawie spółpracy z rządem. 
Berlin, 11 maja. 
Na lewicy niemieckiej, w szczególna 
ści wśród socjalistów, panuje pewne o- 
żywienie w oczekiwaniu posunięć min. 
Stresemanna i tych ministrów, którzy 
opowiadają się za jego polityką. Wpraw 
dzie można powiedzieć, że mowa mini- 
stra Hergta odbiła się niekorzystnem e- 
chem w łonie rządu, to z drugiej strony 
Stresemann nie chce zaniedbać okazji 
i idzie na nową akcję, mającą na celu 
przedewszystkiem osłabienie nacjonali- 
stów przez postawienie ich przed ultima 
tum, albo poprą jego politykę, albo poda 
się do dymisji. 

W obecnym momencie ode Stre- 
semanna pociągnęłaby za sobą i upadgk 
rządu i zachwianie się całej niemieckiej 
polityki zagranicznej, dlatego lewica 
niemiecka oczekuje oferty do współdzia- 
łania z rządem. l PK 


uli IEAS Sal kał 
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w Krynicy. 
r Krynica, 11 maja. 

(PAT). Dziś o godz. 1-ej z minutami 
przybyła tu p. Prezydentowa Mościeka 
i zamieszkała w domu Zdrojowym. 

Na dworcu powitali panią Prezyden- 
tową inż, Nowołarski z żoną, reprezen- 
tant związku lekarzy dr. Wąsowicz, 
miejscowy proboszcz i inni. 

‘Pani Prezydentowa zabawi w Kryni- 


$ Małżonka p. Prezydent 


— z z 


cyjnych, : 


cy, przez dwa tygodnie w celach kura- 


| 
l 
f 


_ kich przemian, r: zwolucyjnej natury. | 


mau REPUBLIKA -~ 


W MAJOWA ROCZNICE. 


Rok minął od czasu, kiedy Piłsud- 
iki z garstką oddanych mu na śmierć 
życie ludzi stanął na trzecim mościę 


w Warszawie j siłą zagarnął wła: 

łzę od rządu Witosa. Za nim i za tą 
tarstką ludzi stanęło bowiem całe nie- 
mal społeczeństwo. Przypomnijmy 
sobie dziś wyraźnie te chwile trwoż- 
1iego i radosnego zarazem wyczekiwa- 
ija, kiedy krew. lała się jeszcze na uli+ 
tach Warszawy, a już spodziewaliśmy 
się, że wreszcić przyjdą w Polsce ja- 
cieś lepsze czasy, że atmosfera zgęsz- 

:zona już i duszna aż do stopnia Wita- 
ta, nabierze wreszcie jakiegoś charak- 

teru poprawy i swobody. 

Jeden z wysokich dygnitarzy pań- 
stwowych mówił nam w tym dniu g0- 
rącym: o. 

-— Bunt!... Ale SONA jeszcze w Pol 
sce szubienice... 

Tak, szubienice byłyby pod rzą- 
dem Witosa stanęły, Zawisłaby na nich 
przedewszystkiem polska waluta. po 
raz drugi strącona już w przepaść, a 
pozatem wiałby pewno od niej biały 
teror w, stosunku do wszystkiego, co 
w Polsce jeszcze było lepsze, zdrow- 
sze, skłonne do entuzjazmu i popra- 
wy... 

Krwawy przewrót. majowy w ro: 
ku ubiegłym zaoszczędził nam zapew» | 
ne wiele krwi innej i bezcelowych wy- 
sików, Przecięty został splot sti szli» 
wości, które już zarysowywały się 


Były na horyzoncie. Reakcja musiałaby | 


doprowadzić do rozwielmożnienia bol- 
szewizmu w kraju, do walk, w których 
odmęcie mogłoby utonąć państwo. K9- 
ksna to wprawdzie była operacja, nie 
mniej jednak konieczna. 
który na bezludziu w nagłym wypad- 


ku musi sięgnąć po nóż, by wykonać 


zabieg, na własnem dziecku, tak Piłsud 
ski podjął się operacji na Pr lsce, kiedy 
nie było innego ratunku, ani innych 
ludzi, co mogliby siłą. swego przekona- 
nia i ducha wyratować nas inñemi to- 
rami. 

Każda rewolucja jest straszna. każ 
de bezprawie — grozą, ale czasami z 
bezprawi i rewolucji ` rodzą się w hi- 
szorji nowe wartości i dobra, Tak sta-|7 
ło się w Polsce. 

Oczekiwaliśmy poszątkowo szyb- 


Spodziewaliśmy się. że Pilsudski weż- 
nie w swe ręce. pełnię władzy i całą 
odpowiedzialność za nolskie losy. Mar 
szałek jednak bardziej niż stojący za 
nim ludzię liczył się z psychiką nasze- 
go społeczeństwa, zbyt mało miał zau- 


_ fania w jego siły odrodcze, aby nagle 
- powierzać mu dzieło przebudowy głę- | 


bokiej i wymagającej znacznej dozy 0- 
strożności. Piłsudski nie chciał two- 
rzyć w Polsce „bałaganu*, spostrzegał |p 
brak ludzi do metodycznej pracy od 
podstaw i dlatego zadowolił się mniej- 
szem — powolną sanacją, przebudo- 
wą tylko, a nie zburzeniem stosunków. 
Nas ponosił młodzieńczy temperament, 
mierzenie sił na zamiary, jemu wy- 
tig awny rozsądek polityczny dyktował 
umiar i politykę legalizmu. W ten tyl- 
ko sposób uniknęliśmy wojny domo-|, 
wej.z b. zaborem pruskim, nadzwy- 
czaj konserwatywnym, w ten sposób 
zdobyliśmy poważny kapitał zaufania 
ra Zachodzie. Równocześnie Piłsudski 


rf uniknął miana portugalskiego czy gre- 


Tys intor, araz jeszcze SWE 


dził panującą o sobie opinię, że”władza 
nie jest dlań drogą do amibicji, czy ma- 
jątku, ale środkiem do osiągania cęlów 
historycznych, powszechnych. 

Rok. dzieli nas od chwili, kiedy na 
ulicach . Warszawy grały, armaty i 
dzwoniły karabinowe kulę. Ale z dźwię 
ku oręża nie narodziła się powojenna 
lędza. Raczej odwrotnie — podziw 
musi ogarnąć każdego bezstronnegc 
widza, który ogarnie jednem spojrze- 
niem całą obecną sytuację. Stabiliza- 
cja finansowa i równowaga budżeto- 
wa, narodziła się oczywiście nie z soł- 
dateski, ale z rozumnego państwowe- 
go planu. Poprawa gospodarcza jest 
skutkiem wiary w siłę wzmożoną Pol- 
ska pewności pokojowego rozwoju 
Kwestje socjalne nie zniknęły wpraw- 
ndzie, bo nikt wszak nie znalazł jesz- 
cze na nie panaceum, ale straciły wie- 
lena wartości. = 

Nie jest w Polsce idealnie. Nawet 
nie jest bardzo dobrze, ani 
Jest poprostu znośnie, Jeśli tu i owdzie 
są ludzie rozczarowani, to niechaj nie 
będzię to poczytywane za winę poma- 
jowych rządów, alę nas wszystkie 


którzy spodziewaliśmy. się zbyt wiele 


dobrze. | 


dzieje i aspiracje na szybsze zrealizowa 
nie ideałów. Czyż nie musi nam dziś, 
w dobię wielkiego świetowego kryzysu 
wystarczyć, że w Polsce można żyć— 
z biedą wprawdzie przy boku—ale żyć 
pewnie, pokojowo, z wiarą uzasadnio- 
ną w przyszłość? Toż to rok dopiero 
naprawy tego, co psute było przez stu 
lecia, a w latach ostatnich doszło 
wprost do grabieży. fundamentów pań 
stwowości polskiej... 
'Niezadowoleńcom z prawa: może- 
my. powiedzieć spokojnie, że sama hi- 
storja odprawiła- ich już z kwitkiem, 
że społeczeństwo poznało się przeważ 


którzy zbyt wielkie w życiu żywią wa 


mie na farbowanych lisach, a jeśli coś 


odczuło po majowym przewrocie —- 
to tylko ulgę i wiarę, zupełnie już, zda- 
ło się, straconą. Na lewo wystarczy 
tylko słów kilkorga: 

— A czy lepiej było polskiej klasie 
pracującej za czasów Grabskiego, na 
którego patrzyło się przez palce z pew 
nych powodów? Co, dobrze było, gdy 
Grabski rozbijał i burzył gospodarkę 
w Polsce, bo przecież bił stan posiada- 
rnia?... A później nie było co jeść i trze- 
La było rękę wyciągać do skarbu pań- 


Rozczarowania są zawsze winą tych, Istwa po zapomogę. A może lepiej by- 


wało za koalicyjnego rządu, w którym 
zasiadali ministrowie, reprezentujący 
bezpośrednio robotnika?... 

To rozgraniczenie na obie strony 
stanowi o wartości t. zw. sanacji. Nie 
obyła się ona i bez błędów. Ale cóż 
jest na świecie doskonałego? Dziś w 


pierwszą rocznicę pamiętnych wypad: 


ków powiedzieć tylko trzeba zwyczaj- 
nie po łódzku, że Polska zrobiła w ma- 
ju ubiegłego roku świetny interes. W 
jego rocznicę wspominamy sobie wszy 
stkie zarobki i zyski, które odnieśliśmy 
na każdym polu państwowości. Wy= 
tężona organizacja polityczna musi 
stać na straży, abyśmy rocznicę tę 
świętować mogłi w Polsce jaknajdłu- 
żej, a z każdym rokiem konstatowali 
dalsze postępy i narzucali nowe do re- 
alizacji plany. 

Na cmentarzach warszawskich 
płaczą dziś matki -po straconych sy- 
nach! Na krwi młodej przelanej wy- 
kwitła majowa zieloność. Łącząc się 
z matkami w ich nieutulonym żalu bo- 
lesnej rocznicy, patrzymy na polską 
wiosnę i pociesza nas, że z młodej zie- 
leni rozkwitną najpierw piękne kwia- 
ty, a później słodkie owoce... w. 

Czesław Ołtaszewski. 


Marsz. Piłsudski miał być aresztowany 


W „Republice* z dnia ł1-x0 maja r. 


Jak chirurg, |ub. pojawiło się oświadczenie marszał- 
ka Piłsudskicgo z powodu utworzenia 


gabinetu ministrów z p. Witosem na 


czele. 


Główne ustępy z oświadczeń Mar- 


szałka Polski brzmiały: 


— Nie uważam tego procesu ża skoń 
czony, gdyż kilkakrotne próby p. Wi- 
tosa nie udawały się z przyczyny: nieu- 
miejętnośgt: albo niechęci tego. pana’ u- 
względnienia interesów moralnych Pań 
stwa. Państwo bowiem ma dwię funk 
cje: wyraźnie państwowe i wyraźnie z 
jego bytem związane, wojsko i „polityka 

zagraniczna... 

Te dwie funkcje nie mókgą ‘podlegać 


< PL Wincenty.: Witos] znany jest w 


historji naszego państwa 'głównie z bez 
|ceremonialnego stosunku do wszystkich 


funkcji państwowych. - Dobór jego kole 
gów w obecnym gabinecie przypomina 
mi rząd utworzony ongiś z wielkim hu- 
kiem i hałasem, a co do którego zdecy- 
dowałem, iż nie mozę w żaden sposób 
łączyć mego nazwiska z takim właśnie 
rządem. Wiedziałem bowiem z góry, że 
wraz z powstaniem takiego rządu idą 
przekupstwa wewnętrzne, i nadużycia 
rządowej władzy, bez ceremonji we 

wszystkich kierunkach, dla partyjnych 
i prywatnych korzyści. 


"Na ministrów «wojska od tego czasu 
zaczęto dobierać generałów, którzyby 
mieli sumienie giętkie, zdolne do upra- 
wiania jak ja nazywam — handlu posa- 
dami i rangami, dla wygody: takiego czy 
innego stronnictwa. 


Przypominam, też z owych, czasów! 
że wobec mezo przeciwstawienia się te. 
mu systemowi w stosunku do roc 
zastosowano wzgledem mnie osobi. 


środki bardzo niędowcipne, ale ua © 
bardzo hańbiące. Otaczano mnie płat- 
nymi szpiegami,  przekipywano pie- 


niędznii i awansami każdego, kto mnie 
-——'b. Naczelnego Wodza — zdradzał, 


szukając, jak to śmiem twierdzić, mojej 
śmierci.» 

Moralność publićżna” wyklucza z gó 
ry. niebezpieczeństwo poniesienia śmier 
ci dla poszczególnego stronnictwa lub 
poszczególnych posłów, gdy tacy pano 
wie jak p. Wincenty Witos i jego koóle- 
dzy, negliżując honor służby I korzysta 
jąc z faktu, iż wojsko nie jest ich wybor 
cą, brudną nieraz ręką macili często Su- 
mienie wojska... Watpię więc, aby gdzie 
kolwiex-w wojsku chciano nołączyć zja 
wisko swojej śmierci z takim stosun- 
kiem do rządu podobnego gatunku. 


W chwili, kiedy o 5 zrana ukazy- 


„|wał się numer „Republiki* z powyższe 


mi oświadczeniami, rząd Witosa jeszcze 


z|nie objął władzy. Ministrowie Witosa 


zjawili się w Belwederze dopiero o go- 
dzinie 12-ej w południe, o wpół do pierw 
szej spęłnili odnośne formalności. 
pierwszej po południu gabinet p. Skrzyń 
skiego zdał im dopiero urzędowanie. 
Już jednak przed godziną 11-tą przed 
południem organa policyjne dokonały 
konfiskaty „Kurjera Porannego", jedy- 
nego w stolicy pisma, które, prócz „Re 
publiki“, zamieściło qswiadorente mar- 
zako Piłsudskiego. - 

Była to błyskawica, rozświetlają - 
ca tendencje systemu rządzenia, nasta- 
wionego na najbrutalniejszą walkę z 
Marszałkiem Polski, jako wrogiem za- 
bierającej się do rządzenia konfederacji. 
Wszelkie wątpliwości w tym kierunku 
usuwało wieczorne wydanie organu no 
wego ministra spraw wewnętrznych, 
które donosiło grubym drukiem: „Pan 
Piłsudski przed sądem odpowie. Proku 
rator oskarży go o antypaństwowy 
wywiad”, 

«Po  stolicyw kołach wojskowych, 
Gr uchięła wieść, że marszałek Piłsud- 
ski wraz z szeregiem wybitnych ofice- 
rów, znanych z oddania Marszałkowi 
Pblski I nczęstniczących wraz z gene- 


z rozkazu b. min. spraw wojskowych, gen. Malczewskiego. 
Historyczna noc z dnia 11- -go na 12-go maja 1926 r. 


rozległości wskazywały istotnie na ja- 
kieś sensacyjne posunięcia nowych 
władców. 

Dnia ll-go rozpoczęły się w okoli- 
cach Rembertowa dawniej już wyzna- 
czone ćwiczenia polowe drugiej dywizjł 
kawalerji; za wiedzą ministra Żeligow= 
skiego, Marszałek Polski, zamieszki 
jący w pobliżu Rembertowa w Sulejów 
ku, zaproszony został do wzięcia udzia 
lu w cliarakterze obseryatora. D.O.K. 
Warszawa otrzymało meldunek o tem 
wieczorem. 


Prawdopodobnie wiadomość o tem 
wywołała alarm w kołach rządowych. 


W nocy niepokój o to, co się dzieje 


w Rembertowie i w Sulejówku wzra= 
stał Na tem tle powstała wersja, że ja 
kleś zagadkowe indywidua strzelały w 
okolicach willi Marszałka, że wskutek 
wywołanego tem ałarmu zjawiła się w 
Sulejówku osłona z garnizonów rembet 
towskich. 

Niepewność, co przyniesie dzień na- 
stępny, była powszechna. Było rzeczą 
jasną, że w atmosferze, przeładowanej 
rozdrażnieniem, chwile rozstrzygające 
są bliskie, ' 

Gt na aa 


Krwawa bólka partyjna 


pod Pragą. 


Praga 11 mała. 

W niedzielę narodowa partia robotni 
cza zwołała zgromadzenie do Beraun 
pod Pragą, na którem przyszło do krwa 
wych starć między partią a czeskimi fa- 
szystami. 

Dr. Bucek miał wygłosić odkżwł: ałe 
faszyści w liczbie 100 osób ziawik się 
uzbrojeni na zgromadzeniu, celem rozbi= 
cią go. Kiedy mówcą zaczął przema» 
wiąć, powstał olbrzymi hałas i bójka, w 


ęjrałem Dreszerem w manifestacji w Su-|czasie której został pobity dr. Bucek 


lejówku podczas przesilenia listopado- 
wego, będzie z zarządzenia gen. Mal- 
czewskięzo, nowego ministra Spraw 
wojskowych, aresztowany w ciągu no- 
cy» 


jego żona. On sam doznal ciężkiego m 
szkodzenia oka, Aresztowano 35 osób. 
Sześć osób jest ciężko rannych. Dr, Bus 
cek znany jest z tego, że zwalczał ener" 

Gajdę. i 


Zarządzenia policyjne o niezwykłej gicznię generala 


mali „Z a 


„AILUSBIKUOWANA KEGULLINA" 


Podczas krwawych walk. 


W kwaterze prasowej marszałka Piłsudskiego, 


Dziś mija rok od pamiętnych wypad 
ków majowych, kiedy marszałek Pil- 
sudski wyszedł z ukrycia. aby rozpę- 
dzić zgraję chienopiastów, która do- 
prowadziła państwo do ostatecznych 
granic chaosu. 

Zasługi Marszałka niewątpliwie oce- 
nią historycy. r 

Ja chcę tylko opisać trudy i znoje 
trzydniowych walk w stolicy, gdyż mia 
tem okazję przyjrzeć się temu jako wy- 
słannik „Republiki“, 

Dnia 1i-go maja roku ubiegłego 0 
godzinie 4-ej po południu byłem już na 
„swym posterunku w kwaterze prasowej 
„Marszałka. 
~ Rozpocząłem nątychmiast pracę. Pier 
wszym moim krokiem było poinforma- 
"nie Łodzi o tem wszystkiem, co zaszło 
w ciągu kilku godzin w stolicy. 

Było to jednak zadanie bardzo tru- 
dre, ponieważ stacja telefonów zamiej- 
scowych o 5-ej po południu zajęta zo- 
stała przez wojska marszałka Piłsud- 
skiego, a połączenie telefoniczne zostało 
przywrócone dopiero późnym wieczo- 
rem. 

Ostatecznie, po uzyskaniu zezwole- 
nia ze sztabu, mogłem nadać pierwsze 
wiadomości. 

„Wojska Marszałka zajęły trzeci 
most. Rząd Witosa znajduje się w Bel- 
wederze". 

Po nadaniu tej wiadomości odetchną 
(om nieca, w poczuciu spełnionego obo- 
» iązku. 

Niektórzy koledzy zauważyli, że na 
wszelki wypadek należy się zaopatrzyć 
w żywność, 

Wyruszyłem wówczas na miasto, 0- 
czywiście na teren zajęty przez wojska 
marszałka Piłsudskiego. 

Na szczęście „Astorja* (restauracja 
belwederczyków) leżała już na naszym 
terenie, więc mogłem poczynić zapasy 
chleba, masła i kiełbasy. 

Sztab. marszałka Piłsudskiego został 
zorganizowany w ciągu kilku godzin. 
Na pierwszym piętrze w gmachu komen 
dy miasta znajdował się sztab opera- 
cyjny. Tam też siedział pochylony nad 
wielką mapą marszałek Piłsudski, oto- 
czony najbliższymi spółpracownikąmi. 

Stamtąd co chwila wychodziły roz- 
kazy.. Niekiedy przez uchylone drzwi 
usłyszeć można było spokojny, lecz sta 
nowczy głos Marszałka. 

Przy Marszałku znajdował się jego 
nieodłączny adjutant pułkownik Wienia- 
wa - lługoszowski, który w tak cięż- 
kich nawet chwilach nie tracił humoru 
ina każde pytanie dziennikarzy zawsze 
miał już przygotowaną odpowiedź. 

Marszałek Piłsudski prawie nie opu- 
szczał swego pokoju i przez cały czas 
kierował osobiście akcją. Kilka razy 
tylko ukazał się na balkonie, aby przy- 
witać wojska „witosowe”, które wy- 


MADY LUCY 


Lisi pożegnalny. v 


Wieczór. W pokoju panuje zupełna 
cisza. Za oknami pada śnieg. Kitty sie- 
dzi w głębokim fotelu przy biurku, opar 
ta o skórzaną poręcz. Na jej wąskich, 
czerwonych usteczkach błądzi dwuzna- 
czny uśmieszek. Wielkie, niebieskie o- 
częta ocieniają długie rzęsy. Kitty wy- 
gląda jak piękna dama z kolorowego 
obrazka. Na kominku dogasa ogień. 

Kitty leniwym ruchem wyciąga rękę 
po arkusik papieru, odkręca wieczne 
pióro i zaczyna pisać: 

— „Kochany przyjacielu!.. Oddaw- 
na noszę się już z tą myślą, lecz muszę 
ci napisać całą prawdę. 

Zauwążyłbyś to może w najbliższym 
czasie, lęcz ja dowiedziałam się o tem 
o kilka tygodni, a może tylko o kilka 
dni wcześniej od ciebie — kobiety pod 
tym względem są o wiele mądrzejsze!.. 

Chcesz wiedzieć jakie powody skło- 
nifty mnie do powzięcia tei decyzji? A 
więc uważaj! j 

Pamiętasz — przed kilku dniami spot 
katam cię na ulicy. Spięszyłeś się do po 
ciągu, lecz ja ciebie zatrzymałam i gdy 
przybyłeś na stację, pociągu już daw- 
mo nie było. Miałeś wówczas taką głu- 
pią minę, mój przyjacielu! 


Zdarzały się wypadki, gdy przeze) 


zwolone z pod jego władzy wznosiły 
okrzyki na cześć Marszałka. 

Gdy minął pierwszy dzień walk, 
wszyscy z niecierpliwością oczekiwali 
jego wynurzeń. 

* Marszałek Piłsudski. jednak milczał, 
jak żołnierz. W czasie bitwy unikał roz 
mowy. 

Zresztą, poco miał mówić? 

Czy nię wiadomo było w jakim celu 
walczy? Czyż mógł on dalej dopuścić 
do tego, aby pp, Witos, Kiernik i Zdzie- 
chowski prowadzili państwo ku prze- 
paści, aby prywata i partyjnictwo zóro 
wały w Polsce? 

Przęcież Ten. który zbudował pań- 
stwo był za nie odpowiedzialny. 


Trzy bezsenne noce spędził marsza- 
tek Piłsudski i jeszewze czwartego dnia, 
mimo usilnych próśb jego najbliższych 
nie chciał odpocząć. 

— Moje dzieło — mówił — nię iest 
jeszcze skończone. 


. . . . . . . . . . . . . 


Życie w Warszawie prawicć, że za- 
marło w czasie walk. Tylko nieliczne 
restauracje i kawiarnie były otwarte. 
Koledzy warszawscy nie mogli zrezv- 
gnować z „chodzenia na pół czarnej” i 
dla tego spotykali się nadal w Małej Zie 
miańskiej, obok której ustawione były 
olbrzymie czołgi. 


Tam też można było przeczytać pis 


ma poznańskie, które szmuglowano do 
stolicy. | 

Łódź odgrywała w czasie wypad- 
ków majowych bardzo poważną rolę, 
ponieważ garnizon łódzki mógł pow- 
strzymać wojska poznańskie, maszeru- 
jące w. stronę do Warszawy. 

Dlatego też byłem stale zasypywa- 
ny pytaniami: 

— Co tam słychać w Łodzi? w 
czyich rękach znajduje się miasto?*. 

12 maja wieczorem mogłejn dopiero 
ząkomunikować kolegom, że wła a 
ministracyjne w Łodzi zaprzestały kon- 
fiskaty „Republiki. 

l do Łodzi widocznie doszła wów- 
czas już wiadomość, że zwycięstwo 
woisk marszałka Piłsudskiego jest za- 
pewnione. 

13-g0 maja stolica była już wolna... 

Wygnanie Witosa z Belwederu War 
szawa powitała z prawdziwym entu: 
zjazmem. 

Do Belwederu poczęły przybywać 
niezliczone tłumy, które wznosiły okrzy 
ki przeciw Wiłosowi i jego kompanom. 

Tymczasem w kwaterze prasowej 
zebrali się dziennikarze, aby usłyszeć 
enuncjacje Marszałka. 

— Wróćcie do swej codziennej pra- 
cy. Dziękuję wam za wasz trud — te- 
mi słowy pożegnał nas pierwszy mar- 
szałek Polski. | 

f „Henryk Pas. 
FEKTELANBY 


Paryż-Warszawa-Moskwa. 


Nowe połączenie kolejowe przez Polskę do Rosji. 


Ww myśl konwencji „wojskowej, za- | 


Dzięki temu stworzono stałą komu- 


wartej w jesieni z. r. między zarządami nikację między Londynem, Paryżem, O- 


kolei Z, S, S. R. Polski, Niemiec, Łotwy, | 


Belgji, Francji i Anglji w porozumieniu 
z zarządami kolei innych państw euro- 
pejskich zostaje z dniem 15-go b r. 
wprowadzony nowy rozkład jazdy, u- 
możliwiający z poszczególnych punk- 
tów Europy JB ZATO, dojazd do 
miejscowości w państwie Z. S. S; R, 
Między innymi pociąg kurjerski z Pa 
ryża, Ostendy i Calais do Warszawy za- 


równo zwykły, jak í luksusowy został 
przedłużony do Niegorełoje, gdzie po- 
siadać będzie połączenie z wielkim 


transsyberyjskim ekspresem Niegoreło- 
je - Władywostok. W ten sposób komu- 
nikacja zachodniej Europy z Dalekim 


| podróżni przybywać 


stendą, Calais, Berlinem i Warszawą z 
przesiadaniem w Warszawie na kurjer 
Warszawa-Zdołbunowo-Szepietówka, a 
w Szepietówce na kurjer, zdążający do 
Odessy, Charkowa i Tyflisu, 
Nadto zarządowi kolei polskich uda- 
ło się uzyskać skomunikowanie się po- 
ciągu kurjerskiego Paryż - Warszawa - 
Moskwa - Władywostok z pociągiem 
kurjerskim, idącym z Kijowa przez Or- 
szę do Leningradu, tak, że w razie od- 
jazdu z Warszawy o godzinie 9,55 rano 
ędą następnego 
dnia o godzinie 21.50 do Leningradu, a 


| przy odjeździe.z Lenigradu o godz. 9-ej 


przybywać będą do Warszawy następ- 


Wschodem zostaje w wybitay sposób u- | nego dnia o godz. 18,50. 


łatwiona z jedynem  przesiadaniem w 


Niegorełoje, 


Również uległa znacznej poprawie 
komunikacja Polski z Fialandiy, Łotwą 


ównież z dniem 15-go maja b. r. zo- |i Estonją przez wprowadzenie nowego 


staje zmnieniony bieg iągu kurjer- 
erę Warszawa-Gdańsk, aby umożli- 
wić Warszawie komunikowanie się z 
ociągiem kurjerskim  Warszawa-Zdoł- 
unowo-Szepietówka, 


śpieszne.. Pamiętasz owego dnia. gdy 
siedzieliśmy w kawiarni o pół do jede- 
nastej, a pociąg twój do Berlina z zare- 
zerwowanem miejscem w wagonie sy- 
pialnym odszedł o dziesiątej. 

Dalej. Bombonierka, którą wczoraj 
mi podarowałeś nie była kupiona u Mar 
quis'a, to wogóle nie była francuska ani 
szwajcarska czekolada, lecz krajowego 
wyrobu i nadziewana koniakiem, które- 
go nie znoszę. 

Ostatnio nie kłóciliśmy się wcale, o 
nic się nie gniewałeś, nie robiłeś mi żad 
nych scen zazdrości. 

Gdy wczoraj pan. Edward zaprosił 
mnie do teatru, rzekłeś mi na pożegna- 
nie: : 

— Baw się dobrze! 

Proszę cię. tylko nie przekręcaj fak- 
tów, powiedziałeś wyraźnie: 

— Baw się dobrze... 
Nie czekasz już 
drzwiach jak dawniej, ostatnio musia- 
łam dzwonić dwa razy, przepraszałeś 
mnie, nie słyszałeś dzwonka, bo zajęty 

byłeś czytaniem gazety, 

Wczoraj, gdy byliśmy sani ziew- 
nąłeś trzy razy — liczyłam! 

Dosyć, dosyć, już nawet zanadto — 
my się już nie kocharnty! 

Proszę cię, nie przerywaj mi — my 
się już nie kochamy !... 

Zresztą, nielna o czem mówić, gdyż 
nawet ja się zmieniłam w stosunku do 
ciebie. Nie wkładam naprzykład, mojej 


na mnie przy 


| pociągu dziennego z Warszawy głównej 


fdo Zemgala i połączenie pociągu z Zem 


ina, 


|fe z pociągiem dążącym do Rygi i Tal- 


spotkać, a wczoraj złapałam siebie na 
gorącym uczynku, gdy mówiłam sobie 
cichutko: y 

—- Tę nowa, niebieską sukienkę zo- 
stawię lepiej dla kogoś innego... 

Tak samo, gdy idę do ciebię używam 
perfum „Rose Jaqueminot*  Coty'ego, 
których znieść nie można, a flakon Guer 
lainta otworzyłam dopiero wczoraj, gdy 
poszłam do teatru bez ciebie. , 

Gdy niedawno podczas kolacji nale- 
wałeś wino do kieliszków, wydawało 
mi się, że czynisz to niezgrabnie, a 
przed kilku dniami po twym pocałunku 
wytarłam sobie usta chusteczką. 

Widzisz więc, że wszystko już mię- 
dzy nami skończone. Mam dość siły, by 


ci to powiedzieć zanim miłość nasza 
znów nie zmartwychwstanie, 
Ach, drogi mój przyjacielu, nigdy 


człowiek nie jest tak bardzo stracony, 
jak w chwili, gdy go się przestaje ko- 
chać! Gdy- się kacha człowieka, może 
on być zły i obłudny, może być bardzo 
daleko, daleko -— a iednak ciagle się o 
uim myśli. Ale człowiek niekochany 
umiera. naprawdę i na zawsze. Jego 
słowa o miłości przechodzą bez wra- 
zoria. . 

Kochany Erneście — wszystko już 
skończone! 

Ach, jak pięknie było wówczas, gdy 
spotkaliśmy się po raz pierwszy przed 
pomnikiem Beethovena.  Nosiłeś wów- 
'czas szary garnitur, który Śmiało mo- 


mnie spóźniałeś się nawet na pociągi po! najpiękniejszej sukienki, gdy mamy się! żesz podarować swemu stróżowh f 


Historyjki o wielkich 
ludziach. 


Dnia 27:g0 kwietnia upłynęło dwudziesto= 
pięciolecie pracy politycznej Arystydesa Brianda 
na terenie francuskiego parlamentu, 

Przy tej okazji prasa paryska kolportuje kil- 
ka śmiesznych historyjek, podając je jako praw- 
dziwe zdarzenia z życia francuskiego polityka. 

Między innemi prasa podaje, że Briand w cza” 
sach swej młodości był osoblstym przyjacielem 
słynnego powieściopisarza  Juljusza Verne'go, 
który ze względu na tę przyjaźń nazwał Jednego 
z bohaterów swej powieści imieniem ł nazwłe- 
klem obecnego lubilata. 

W początkach swej karjery politycznej Briand 
mówił w ten sposób o sobie I o swych przeciw. 


d|nikach politycznych. 


— „Są ludzie, który powiadają, że nic nie w- 
miem i nic nle czytam. Jest to dla polityka wy- 
marzona oplnja. Niema bowiem nic przyjem- 
niejszego, niż głupi przeciwnik polityczny. Mia- 
łem już z niml do czynienia niejednokrotnie | roz- 
powszechnłana opinja o mojej głupocie przynosi- 
ła mi zawsze wielkie korzyści. Tak samo dzieje 
się podczas wojny. Wróg stara się ukryć swo 
siły i woli zawsze udawać słabszego”. 

Gdy zapytano Brianda, dlaczego Clemenceau 
go nienawidzi, polityk trancuski odparł: 

— To nie jest jeszcze najgorsze. On mnie na- 
wot lubi, w każdym razie nie mniej niż innych. 
On tylko Jednego człowieka kocha prawdziwie: 
sleble samego. A zresztą mam wrażenie, że on 
nawet nienawidzi Demostenesa, który przecież 
napewno nie uczynił mu nic złego. - 

e, 

i . 

Błogralowie Wiktora Hugo twierdzą, że wielki 


pisarz francuski był bardzo oszczędny, a nawet. 


skąpy. a 


Pewien szczegół z lego życia zadaje kłam 


tym przypuszczeniom. 

'Było to w owym czasie, gdy Henri Murger 

konał z głodu, nie mając w kieszeni ani grosza, 
Wiktor Hugo zapraszał go w ciągu kilku ty- 
godni co włeczór na partję wista. 

, Hugo uprzedził wszystkich graczy, że będą 
przegrywali na korzyść Murgera, który przypu- 
szczał, że został pupilem szczęścia I naprawda 
wygrywa tyle pieniędzy. / 

Dopiero po upływie kilku lat koledzy zdra- 
dzili mu tę tajemnicę, 

Y 

Zwycięzca Jacka Dempsey'a — Tonny ma z% 
mlar przybyć do Europy 1 stanąć do walki 2 
Bernardem Shawem, Nle chodzi tu oczywiście 
o pojedynck bokserski, lecz o walkę na słowa, 
gdyż Tonny poza bokserstwem zajmuje się stu: 
djami literackiemi i chce się zmierzyć z najwięk- 
szym humorystą anglelskim. 

Wyniku tej oryginalnej walki oczekuje cała 
Auglja z zapartym oddechem. 


-n 


=r 


OKÓJ 


elegancko umeblowany z wejściem 
wprost z klatki schodowej — — 
POSZUKIWANY. 


Oferty do administracji „Republiki* 
dla „Ł, K.“ 


"Mam dość sił, by zakończyć naresz- 
cie tę komedię. Kobiety są silne w ta- 
kich wypadkach, albowiem na nich cią- 
ży odpowiedzialność za to, ażeby wszy 
stko zakończyło się tak samo pięknie 
jak się zaczęło. 

"Zacząć to wasz obowiązek, w porę 
zakończyć to nasza sprawa! . 

Nie staraj się mnie przekonać, posta- 
nowienie moje jest niezłomne, nie zoba 
czymy się już nigdy. Nigdy. 

Nie myśl źle o mnie, prosi cię o to 

Twoja Kitty. 


P. S. Nie próbuj również dzwonić 
do miie, dla ciebie zawsze będę nie- 
obecna. i l 
" Po skreśleniu wielkiego zakrętasa 
pod podpisem Kitty wypisała staranvię 
adres na kopercie. | 

Przylepiła znaczek pocztowy, Pó 
drugiej stronie koperty wypisała adres 
i zalepiła szczelnie rogi. 

Następnie wzięła list i rzuciła go da 
ognia. Przez kilka chwil patrzała nie- 
ruchomym wzrokiem w buchające pto- 
mienie. 

Następnie zbliżyła się do stolika h 
zdjęła słuchawkę telefoniczną. 

— Hallo... Czy to ty, „Erneście?... 
Tak, to ja — Kittyt. Tak strasznie 
tęsknię za tobą... Jutro?.. Jeszcze dziś!.. 
Dobrze, natychmiast się przebiorę, za- 


raz przyjde 
Tium. B, Fe. 


w „mh 


` rezydenta: Wojciechowskiego na przy 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ __ 


Rok temu na 3-im moście. 


St. S 


Ostatnie chwile przed wybuchem walk majowych na ulicach Warszawy. 


wspomnienia sprawozdawcy parlamentar- 


nego Republiki. 


| W dniu 5-ym maja 1926 r, dla spra- | sa i uszkodzony telefon do Sulejówka wieckim, którym dowodzi ppułk. Stami-| 


vozdawców politycznych rozpoczął się obchodził?... 


tlugi szereg ciężkich dni... 

Premjer: i minister spraw zagranicz- 
tych dr. Aleksander Skrzyński o godz. 
12-ej w południe, złożył prezydentowi 
Rzplitej, p. Stanisławowi Wojęlechow= 
skłemu w. imieniu resztek gabinetu koa- 
icyinego (po ustąpieniu ministrów So- 
Halistycznych. Bronisława Ziemięckiego 
| Norberta Barlickiego) prośbę, o udzie- 
enie dymisji całemu rządowi. | 


Parlamentarzyści, desygnowani przez 


EEEE PAC ORCO ESCZA 


szłych  premjerów końferowali z przy- 
wódcami stronnictw bez przerwy niema! 
— dzień | noc. 

Sprawozdawcy upadali poprostu ze 
«męczenia — wściekły” kołowrót , wy- 
łań porannych, wieczornych i fanta- 
stycznych ilość dodatków nadzwyczaj- 
tych — nie dawał im. ani godziny wy- 
ichnienla. 

Podekscytowana przebiegiem przesi- 
Hlenia gabinerowego . opinia publiczna 
domagała się wiadomości. — trze ba ich 
było costar? ać calen btz przerwy sws 
tuacja zmieniała się co moment —nazwi- 
gka kandyttacjw na prerujerów pojuw ne 
ły się ií nikły jak pęcherzyki na skłóco- 
nej. OR A wody. 

I tyle też co pęcherzyki miaty trwa- 
łości.... 

Czy można się. wobec. tego dziwić 
znękanemu sprawozdawcy, że gdy w 
dniu 1l-ym maja 1926 r. o godz. Il-ej' 
min. 30 rano rządy objął gabinet pod. 
przewodem Wincentego (Witosa, spra-, 
wozdawca ten wreszcie usnął?! Ba! — 
tak mocno, że przebudził się dopiero 
we środę, dn. 12-go maja około połud- 
nia... 4 


Słoneczny ma a owy dzień 


Przepiękna była ta środa — równo rok 


temu. Warszawa kąpała się w słońcu|., 
i zieloności prawdziwej wiosny — aleje) 


przepełnione dźiećmi' — wszędzie dzieci | 
i kwiaty — w wózkach, na rekach — 
kwiaty i dzieci... TĘ 

' Poprostu. włóczyłem. ab ipo. ae 
wie. Tak sobie. Bez. celu chodziłem po 
ulicach. Naprężone do ostatnich granic 
nerwy wypoczywały cudnie. Ucho zmę- 
czone szumem telefonu j stukiem „Rè 
mingtona,', chętnie chwytało dźwięk 
dzwonków tramwajowych, okrzyki prze 
kupniów kwiatów — cały ten cudny 
jazz-band wiosennej, warszawskiej uli- 


Wiedziałem o, , skonfiskowaniu pisma, 


cie. Zielone oczy mają właścicielkę, ajystól"! — za porucznikiem 


Deia ZA z w wiz 


Stanowczyw ruchem wzniósł rękę — 
stało dwu 
| śpieszonych ułanów jak ich 


zwierzelnik obłoconych — karabinki z 


Ale. SEA było pożegnać się wresz- 
„właścicielka ma męża, a mąż ma przy- równie 
zwyczajenie jadania obiadów w domu 
i to w towarzystwie właścicielki zielo- 
nych oczu... 

Ha! — poszedłem do sejmu -— do 
czytelni — na gazety. 


W opusfoszałym sejmie. 


Przez długi, ciemnawy i wigotno- 
chłodny dolny kuluar „Marijskawo In- 
stituta Błagarodnych Diewic*, w któ- 
rym mieści się nasze, ciało ustawodaw- 
czę — bo i gdzież teraz „błagorodne 
dziewice"... — szedłem ku sali bibljo- 
tecznej. 


Nie doszedłem jednak do niej. 


konie, nudzące się przy balustradzie na- 
leżały właśnie do owej tajemniczej pi- 
kiety. 

Wysiedliśrny, polecając szoferowi cze 
kać. 

Porucznik nie był rozmowny, ga oka- 
zane mu legitymacje dzienn'karskie za- 
reagował wskazaniem dalszej części wia 
duktu 

To cośmy uirzęłi wprawiło nas w na- 
strój popularnie zwany „zbaranieniem*, 

Przyiechaliśmy przecież oglądać wież- 
dżającego do Warszawy marsz. Pitsud- 
skiego a ujrzeliśmy... 


go tego zwrotu używa mój drogi kole- 
gali ceniony dziorn'karz często) po cho- 
lerę włóczycię się po tej trupiarni (ujmtt 
jący sposób wyrażania się jest mu przy- 
rodzony na równi ze zdolnościami dzien 
nikarskiemi), kiedy właśnie w tej chwili 


Piłsudski w otwartej karecie otoczony 
przez swoich „szwoleżerów oezo | Prezydeni Wojciecha: yski 
owy most ao Warsrany sA Witos Nie mieliśmy jednak nawet czasu ną 
stworzenie sobie” w mózgu "hipotezy o 
Ceniony, “instruktor. onini publicznej znaczeniu i celu barykady i obecności 
stał już przede mną z pałającemi policz- wojennej placówki ułańskiej na wiaduk- 
| kami i błyszczącemi oczyma — szarpał cie, kiedy cicho sunące od strony War- 
mnie za rękaw i sapat. —' |szawy, dosięgły naszej grupki dwa pięk- 
„Jadziemy oglądać —SZLAGIER!!* imf ne „Cadlllaci”., 
Jest słowo, które poruszy- sparaliżo-| Pierwszy — wielka czarno lakierowa 
wanego dzieniikarza, słowo kióre każe! na limuzyna z'rózwiniętą: za siedzeniem 
mu zapomnieć o zmęczeniu, troskach i szofera umieszczoną, chorągwią prezy- 
lenistwie, — tem słowem jest cudny, jak denta — wiózł prezydenta Stanisława 
mużyka brzmiący a ieWNAnA: — | Woiciechowskiego „1: szefa jego kance- 
yszłagiert”. „_|larji woiskowej, majora Mazanka. 
Po chwil siedziamy w taksówce i je- W drugim — otwartym — siedział 
dziemy na most. ad'utant, rotmistrz Głębocki. 


Auta nie zwalniając biegu, kierowały 
- Pikiefa nłańska. 
"który zatrzymał 


É stę: na Pragę. 
Porucznik ułański, 

3 ai PONAT. Ja trzeci most itas przed pięcioma miniitanii — tym sa- 
yi niemal pusty. Nien rih radzało zbli- |mym gestem zatrzyma! auto prezvdonta 
żania się., wielkiej chwili": Zwykły ruch Rzeczyposporił zl, Prezydent wys'adł, o- 
WOW popoludnia. Aho bon : Z bai wojskow: za nim. przeszedł obok nas 
temi; paru spaceruiąeych studentów, | podszedł blisko eatkiem poriicznika. 
jakaś samotna, starsza pami — tramwa* 
jów nie było, choć zwykle pełno łch na! 
tej arterji. łączącej Warszawę ` z 'Pragą. 


Jechał śmy szybko. 


przechodził wę właściwy most, widać 
było wyraźnie barykadę w poprzek ull- 
cy: ustawioną z przewróconych wozów. 
Z za niej zaś btyskały czerwone czapki 
7-go pułku ułanów i chorągiewki lanc.. 


Staliśmy o dwa kroki. Rozmowę sty- 
ghai było wspaniale. - 

— Melduję parn prezydentowi, że z 

wypatrując 0=. rozkazu marszałka Pilswdsktezo nłe mam 


metri, 
rowski. [autot s siadł i skomenderował osłupia- 
Hłemu „taksiarzowi” :—„do barykady! jj 


bagnetami w ręku — trzy okułbaczone| ` 


mówiąc krótko — „rekwiruję 


Przed barykatą, 


Prezydent na pozór spokojnie prze- 
chadzał się po jezdni — dwa kroki 
wprzód, dwa wtył — grupa ludzi o pięć 
kroków za ih szeptem zaczynała ito- 
mentować zdarzenia. My, czwórka dzien 
nikarzy, do której przyłączył się w 
międzyczasie poseł Sadzewicz, staliś- 
my w milczeniu, obserwując jak „nasz” 
porucznik wysiadł przy  barykadzie, 
znikł za nią, a po chwili siadał już w tak- 
sówkę w towarzystwie innego olicera i 
jechał znów ku nam. 

Biedny „fordzik* zatrzymał się przed 


oczekującym prezydentem — smukła fi- 
gura piłkownika Stamirowskiego = por 


Ktoś mocno zasapany i oclhrypnięty C Od trzech 'nłanów ` zagradzających | rucznik wysiadł również — dowódca 
biegł za mną, wołał mnie — kolega nam drogę, na wiadukcie na dystansie | 7.g9 pułku ułanów wyprężył się przed 
W. Z. 3 PWN? jakichś stu metrów panowała zupełna Pt | prezydentem i ten po krótkiej, szeptem 
(A ióżÓ nieszczęst PRES stka — ułani nie puszczali nikogo. Dalej| przeprowadzonej rozmowie wręczył 

doby zaś niemal w miejscu. gdzie wiadukt| zbuntowanemu” pułkownikowi jakiś 


papier — wezwanie do marszałka Pit- 
sudskiego o zaprzestanie akcji zaczep- 
nej, 

Pułkownik Stamirowski zasalutował, 
siadł znów w taksóv kę, odjechał i s 
chwili znikł za barykadą, 

Prezydent czekał.,. 

Była godzina 4-ta min. 50, 

" Sytuacja wydawała nam się, śmieSż» 
ną — prezydent na moście, sam, zdener- 
wowany widocznie, o sto metrów bas 
rykada, trzech ułanów nie 


czy może tragiczne ?... 


Komendani jedzie. 


Tym razem. taksówka oczekiwałą 
długo przed. barykadą — prezydent 
przechadzał się córaz bardziej nerwowa 
— grupka ludzi rosła, zjawił się połli< 
cjant, potem dwuch, trzech, odgrodzili 
nas od prezydenta, odsunęli przechod- 
niów, dwu ułanów i porucznik stało nie- 
rucltomo, frontem o prezydenta, 

Nagle... tak! — to Komendant! 

Z za barykady wyszedł ktoś w jasne 
szarym mundurze i maciejówce, siadł 
w oczekującą taksówkę, pułk. Stamirow 
ski z-niin, ruszyli ku Warszawie... 

Marszałek Piłsudski wysiadł z for- 
dzika — na dwa “roki zasalutował pres 


zydenta, ten uchylit kapelusza, ` podeszli 
całkiem blisko siebie bez podania rąk roz 


rych zapowiadanych przez rozgorącz- prawa nikogo puszczać dalej! — rapor- mawiali, Dwie, trzy, pięć minut... , 


ANAE SSRA wywlad z marszatkiem pp wanego, kolegę: szwoleżerów. _Darem-| towa} głośno porucznik. 


Piłsudskim. Wiedziałem... że konf'skata 
mysk pierwszero obywatela państwa 


na osobisty rozkaz .„premierującego"| 


od dwudziestu czterech godzin wójta, 
Witosa — wywołnfa niesłychane Obu- 
rzenie nol'tycznej Warszawy. a wojska 
szczególnie, Mmo to — przemęczony 
— nie cholrłem zsinowsć sie tom ws-v- 
stkiem. co i tak wieczorem trzeba bedzie 
przecież skrysnisownć * Aké do 
Miałam Josrora Lira rodzin pran... 


ai 


 Elofice bylo Pine "a na werandzie 
„Rydza” W płat To y 
dzieł tint | 
W EJ:1 iagi 
fak wła” te 


HIAS ERN Pina! 


45% =, E i E , 


ANSEA 
mi E alre 
ałotękieć zo c 


„ACH si «| 


"BEAN FAAN n EUAN 


niet.. 
Prezydent w czarnem palecie. -szty wW- 


/W odległości jakichs trzysth metrów hebanowej laseczce ze srebrną gałką od. 
do Nowego Świeta stala na jezdni grup- parł spokojnie: 
ka osób — zwykłych przechodniów — | - — Czy wie pan ATA że testem 
a u żelaznej balustrady wiaduktu przy- naiwvžszym zwierzchnikiem sił zbroj- 
włazane byty trzy konie. . nych? 

Spojrzałem machinalwie ua zezarek.| © 7 Mam rozkaz marszałka Fupugskie 
Pyl rodzina feta minut 25. Wolno pod- RO. parie prezydencie! | 
jegknliśmy do rrupki. — Proszę mi wezwać swego dowód- 

RA d ¿hliz tace Sie auto nasze po: k Ref WSE? 
(set aievea wzrosta młody póriicz-.  Pozkaz. panle prezydancie! 
i wk w stre/u raewvm — oKu- Porucznik podsze 1 do swych dwu u- 
d rene ny! dr Natowa bluza łanów szentem wydał hm iakiś rozkaz, 
| p Wr r boku na Pastime skierował. Się ku taksówce, 
ra rtm puk Vra przy chatemy na most — kazał. 
w cy ur mazo- szoferowi nodnieść chorągiewkę takso- 


$ 


JĄ s 
Li s s 


U 


Ukłon... 
Zegarek mój wskazywał godzinę 5- tą 


Nagle — tak! to już: było ogi, *|rym kapeluszn, bledy, lekko wsparty na | min. 15 gdy! marszałek powrócił za Bia 


rykade, prezydent zaś słądł w czarną 


limuzynę i ruszył ku pałacowi prezyd- 


jum rady ministrów. gdzie rada mini- 
strów pod przewodnictwem Wincentego 


Witosa postanowiła do dymisji? nie pod- | 


dawać się. 
Na 3-ci most od strony Warszawy 
wchodziła o godz. 5-cj min. 45 oficerska 


szkoła piechoty w szyku rozwiniętym ż 


karabinami maszynowemi i szła ku ba 
rykarzie, 

0 T-gj min. 5 — izasnęła pierwsza 
salwa karabieowa. s 


5 


l Wład. Best. ` 


pusz- 
cza głowy państwa naprzód.,. śmieszne, 
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~=] Dziś, Pankracego 


$ MAJ Jutro: Serwicefo 
) Wschód słońca 3,49 

Zachód o q.19.15 
ye songa ks. g 1605 

EE zuchód o f. 1.52 
CZWART:K Długość dnia: 14.58 
EONA EKO Przybyło dniu: 7,35 


Poborowi, baczność! 
Kto ma się stawić dzsśj 


W dniu dzisiejszym na komisję pobo 
rową nr, 1 przy ul, Traugutta, 10 stawić 
się winni poborówi rocznika 1905, któ- 
rzy zostali odroczeni z art, 35b, ustawy 
o powszechnym obowiązku służby woj- 


skowej, i posiadający poświadczenia Ji- | 


sty poborowej od nr, 3001 do 3500 wid- 
cznie. 


Jutro na komisję zgłaszają się pobó 8 Si 
rowi tefo samego rocznika, posiadający | BRE 


poświadczenia listy poborowej od nr. 
3501 do 4000, 


Na komisję poborową nr, 2 przy ul, | EB G 


Zakątnej 82 obowiązani są przybyć dziś 
poborowi rocznika 1906, zamieszkali ną | 
terenie 5 komisarjatu 
nazwiska rozpoczynają się na litery G, 


H. Ch. 


Jutro na komisję tę winni się zgło- | BAGS 
sić poborowi tegoż rocznika, zamieszka. | Syst 
li na terenie 5 komisarjati; których naz igs ? 
pki rozpoczynają się na litery I, J. i| R 


ta 


» Že starostwa łódzkiego winni się sta! sekss 
wić dziś w lokalu powiatowej komendy | wóz! 
uzupelnień Łódź -—— powiat przy ul, Pio. | J 


trkowskiej 187, poborowi wszystkich ro 
czników podlegający stawiennictwu w 


roku bieżącym, zamieszkali w Aleksan- | Ka% 


drowie. Jutro stawić się winni poborowi 


zamieszkali w miejscowości Puczniew. | KE 


Przed komisją pokorową | 


stawać mogą tvlko stał: AR 


mieszkańcy Łodzi. 


Zdarza się bardżo często, zwłaszcza 
obecnie podczas dokonywania przeglą- 
du poborowych, że do powiatowej ko- 
mendy uzupełnień, i do wydziału woj- 
skowego przy Komisarjacie Rządu na 
m. Łódź, zgłaszają się pobotówi, zapisa- 
ni do ksiąg stałej ludności í zamieszkali 


ı stale w innych miejscowościach, czasem 


v miastach na krańcach Rzeczypospoli- 
tej, z prośbą, aby stawać mogli w termi- 
liż przewidzianym przez ustawę na ko- 

się pobotową w Łodzi, ze wzglądu na 

udności związane z wyjazdem chociaż 
uy na 2 dni, co jest tem trudniejsze, je- 
żeli poborowy pracuje w charakterze u- 
rzędniką na posadzie prywatnej lub pań 
stwowej. 

Wydział wojskowy przy Komisarja- 
cie, Rządu wyjaśnia, iż prośby wspońt- 
nianych petentów nie mogą pod żad- 
nym pozorem być uwzględnione, po- 

orowi zaś muszą się wystarać o ur op 
celem udania się na komisję prze- 
glądową do tych miast, skąd otrzymali 
kartę powołania, (b). 


strejk „giserów” 
w Widzewskier Manufa- 


kturze,, 


Robotnicy zatrudnieni w zakładach 
odlewniczych Widzewskiej Manufaktu- 
ry wysunęli szereś postulatów na tle 
ekonomicznym, Poza postulatami o cha 
rakterze regulacji płac wysunięto rów- 
nież szereg żądań w sprawie unormowa- 
nia warunków pracy giserów. Konferen 
cje w tej sprawie, prowądzone z przed- 
stawicielami dyrekcji fabryki nie do- 
prowadziło do porozumienia, wobec cze 
go robotnicy zatrudnieni w odlewni Wi- 
dzewskiej Manufaktury papapi do 
strejku, Wobec tego związki zawodowe 
zwróciły się do robotników-giserów, o- 
strzegając ich przed przyjmowaniem 
pracy w Widzewskiej Manufakturze, 


policji, których | 


Dziękuj 


Polem zować z 


emy za. 


wami nie chcemy i 


nauke!. 


nie bedziemy! 


Taką odpowiedź dat łódzey wiókniarze bolszewikom, 


W dniu wczorajszym zarząd główny szym numerze „notę“ sowieckich włók- 


związku klasowego robotników prze:ny= 
słu włókienniczego, 


niu. 


Treść pisma | będącego odpowiedzią 


wystosował odpo- 
wiedź na pismo związku włókniarzy ro- 
syjskich, otrzymane w ubiegłym tygod- 


tiarzy, jest następująca: 

„Do Centralnego Komitetu Wszech- 
związkowego Związku robotników włó- 
kniarzy w Moskwie. 

vzanowif Towarzysze! 


Potwierdzając odbiór waszego pis- 


ta ogłoszoną przez nas we wczoraj. jma z dnia 30. 4. 1927 uprzejmie komuni- 


x. 


$ ZP 
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CASIN 
JEDYNY KONCERT 
tenora murzyńskiego 


Johna | 
Loncke i 


W programie arje operowe i pieśni murzyńskie, 


Przy fortepianie dr. DATYNER. 


Bilety w kasie kino teatru „Casino* od dziś godz 4.30 po poł 


Samobójstwo chorego w sznitalu. 


103% 4 Few, 
| 
y 


o g 10 wiecz W 


W obawie przed utratą zdolności do pracy, wysko- 
czył z 2-go piętra na bruk. 


Onegdaj około godziny 9-ej wieczo- 
rem personel szpitala Poznańskich zaa- 
larmowany został wieścią, że na podwó- 
rzn szpitalnem, na bruku, leży jakiś męż- 
czyzną w kałuży krwi. 

Przeniesiono go natychmiast do loka- 
lu, gdzie okazało się, że jest to 40-letni 
Abram Koplik, zamieszkały przy ulicy 
Pieprzowej 15, obecnie pacjent Szpitala. 
Pomtóc lekarska okazała się spóźnioną, 
denat bowiem po kilku minutach zmar?. 
Zwłoki przeniesiono do prosektorjum, 
poczem wszczęto natychiniastowe do- 
chodzenie, celem sprawdzenia," w jaki 
sposób chory znaleźć się mógł na po- 
dwórzit. 

Okazało się, że jest to wypadek sa- 
mobójczy, Koplik przeszedł w szpitalu 


 poważrią operacię na przepuklinę, która 


kujemy, iż powyższe pismo było odczy= 
tane na pletńarnem posiedzeniu zarządu 
głównego naszego zwiazku. 

Na podstawie powziętej jednogłośnie 
uchwały na tymże posiedzeniu. pozwa- 
lamy sobie zaztaczyć, że list wasz jest 
w swej treści polemiczno-taktyczny 4 
ima charakter 

poticzania tas o zadaniach ruchu 

zawodowego. 

Pouczeńie to uważamy za zupełnie 
zbyteczne, szczegółową zaś polemikę w 
tej sprawie z wami uważamy za niepo* 


{| trzeba, gdyż mamy swoje własne bo» 


gate doświadczenie z walk klasy robot- 
niczej o wyzwolenie. 
W walce naszej kierujemy się linją 


A. iaktyczną nakreśloną w powziętych u- 


chwałach kongresu zawodowego ogól- 
pokrajowego jak | naszego związkiy 
która ustalona zostaje na podstawie rze- 
czywistej óceny sytuacji i pokrywa sią 
z taktyką bratnich organizacji innych 
krajów. 
Wskazówki wasze w niczem 
nie zdołają zmienić naszej linji 
taktycznej, 
którą uważamy za słuszną. 
Jednocześnie musimy stwierdzić, że 
czyniony zarzut w waszym piśmie, iż 
„kierownicy związków amsterdamskich, 
górniczych, transportowych i innych, 
wprost popierały łamistrajkowskie dó- 
starczanie węgla z innych krajów” — w 
czasie wielkiego strajku w Anglji, jest 
bezpodstawne i niezgodne z prawdą. 
Poprzestając ha powyższych wyjaś- 
nieńiach przesyłamy rosyjskim włóknia- 
rzom socjalistyczńe pozdrowienie. 
Przowodni®== 77: Szczerkowski. 
Sekretarz: Walczak, 
OEB ZYWO AR Ae SRA ET 
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W rocznicę przewrotu 
majowego 
odbędą się nabożeństwa 
za dusze polegiych. 

W dniu dzisiejszym przypada pierw< 


pociągnęła za sobą szereg komplikacji, |Sza rocznica przewrotu majowego. 


Wobec takiego stanu rzeczy odbyć 


związku z powyżsżem z polecenia 


się miała jeszcze jedna operacja, której, ministra spraw wewnętrznych Składo- 


też dokonano przed kilku dniami. 
dokonaniu jej, chory był tak osłabiony, 
iż, jak się wyrażał, nosił się z zamiarem 


samobójstwa, w obawie, czy po wyzdro|W I 


wieniu będzie zdolny do pracy. Zamiaru 
swego nie mógł przez dłuższy czas wy- 
konać, będąc stale pod obserwacją. 

Onegdaj jednakowoż, korzystając z 
chwili, kiedy na sali nikogo nie było, po- 
stanowił wykonać swój zamiar. Siostrę 
miłosierdzia, siedzącą przy łóżku, wy- 
słał do kancelarji, rzekomo dla załatwie- 
nia jakichś formalności. poczem doczoł- 
gał się do okna, otworzył je I wyskoczył 
z drugiego piętra na bruk, rozbijając so- 
bie głowe. (i) 


Wisielec na dworcu. 


Samobójcą okazał się niejaki Ryszard Hofman. 


W dniu wczorajszym w godzinach 


Przybyła na miejsce policia stwier- 


porannych ktoś że służby kolejowej, | dziła, że samobójcą jest 50-letni Ryszard 


wchodząc do ubikacji mieszczącej się w 
poczekalni dworca Łódź-Fabryczna, za- 
uważył mężczyznę w podeszłym wieku, 
wiszącego na rzemiennym pasku przy 


Hofman, z zawodu ślusarz, którego miej- 
sca zamieszkania nie udało się stwier- 
dzić. 


Po wskięgo, wojewoda Jaszczołt wydał ò 


ólnik o odprawieniu nabożeństw żało* 
nych za dusze poległych w czasie walk 
Varszawie. j 

W wyniku powyższego w dniu 13 b. 


fm. we wszystkich świątyniach łódzkich 


odprawione zostaną nabożeństwa, W za 
stępstwię nieobecnego J. B. biskupa Ty- 
mienieckiego nabożeństwo w katedrze. 
celebrować będzie ksiądz sufragan hl- 
skup Tomczak, (i) 


Moraforium dla weksii 


przedwojennych nie bę- 
azie przedłużone. 


Jak wiadomo, dnia 30 czerwca upły= 
wa termin moratorjum dla weksli przede 
woiennych. 

Jak się dowiadujemy, moratorjum to 
przedłużone już nie będzie. Minister- 
stwo skarbu opracowało projekt likwi- 
dacji moratorium; projdkt teń rozważa 
obecnie ministerstwo sprawiedliwości. 

W bieżącym tygodniu bedzie on 0- 
mawiany na konferencji międzyminister 


jalneł, poczem rozpatrzony będzie przez 


Przy denacie znaleziono karteczkę, |radę ministrów. Ustawa w tej sprawio 


mocowanym do drzwi. _|pisaną w języku niemieckim, w której, ukaże się przed końcem czerwca b. r. 


m- "W" TO 


przyzwoicie umeblowanego, 
— 2 pościelą i usługą — 
Absolutnie niekrepujące wejście. 


` Oferty do adm. Republiki sub, „R, T. K 


Przerażony kolejarz natychmiast po- 
wiadomił o odkryciu władze kolejowe, 
które przybyly na miejsce. 

Desperata natychmiast odcięto, a za- 
wezwany lekarz kolejowy zastosował 
środki zaradcze, lecz napróżno. 
życia nie odzyskał, 


denat żegna żonę oraz dzieci, przyczem 
nie wyjaśnia przyczyny targnięcia się na 
swe Życie. 


Trupa karetką pogotowia ratunkowe- 


go odwieziono do prosektorjum miejskie- 
BU a przy ulicy Łąkowej. (R) 


GBELIELKZGG 
Lekarz-dentvsta 


TADEUSZ BABAD 
Łódź, Nawrot l'a Tel, 25.22 j 
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| Hstrzącalące samo- 
Dójsiwo 
łwóch uczniów w Sokalu uietzielna 


Miasto Sokal jest pod wrażeniem 

_.  vstrząsającceśo wypadku  równoczes: 
iych samobójstw dwóch uczniów V-tej 
asy tamiejszego gimnazjum Zwłoki 

bu desperatów znalązł pastuch gmin- 

ty o świcie w rowie nad rzeką Bugiem. 


Qezom przybyłych reprezentantów naprzód, 
wzedstawił się okropny widok, Młodo- | Przedewszystkiem szosa jest już do- 
dani deñaci leżeli w rówie, zwróceni ku prowadzona do porządku, dzięki usilnej 
obie nogami. Głowy spoczywały na racy wydziału drogowego starostwa 
wzegu rowu, | łódzkiego, 

Platy mózgu wyrzucone z rozerwa- | 
tych czaszek napełniły odrzucone sie 
ą wystrzału czapki gimnazjalne niebosz 
szyków, Między nogami jednego 2 nich W 
ina;dował się francuski Kirab | 


mierzowa Poznańska 


Prace nad przygotowaniem 


wyści- 
gów saniochodowych postępują 


raźno 


pująco: do. godz, 13-ej i pół dojazd od 


im, Mickiewiczą. || 
A w kieszeni Pietrzaka znaleziono trzy 1- 
| ty: ; 
E W adresowanym do ojca pisze Pie» Pl 
że do samobójstwa popycha go E 
iie zły stopień — „nie uczylęń się — | BOR 
pisze dosłownie — „dlatego, bo oddaw- |j$ MA 
na nosiłem się z myślą pożegnania tego ||[$ NARA Jako zatwardz 
| Kisii mory TBC mnie WIN pie- (f Atai który zbałamu 
| przyjemnościami”. Dwa pozostałe listy $ ; 1 
o kolegów zawierają zlecenia, dotyczą fi wre zabierając 
te pożyczonych książek i pieniędzy. ` 
„ Śledztwo ustalilo, że obaj sumdBój- 
f dy wymknęli się w przeddzień wieczo- I 
| tem z bursy przez okno, zamachu doka- M 
nali o godzinie l-ej w nocy. | 


Okropne wrażenie wypadku potegu | 

je fakt, iż w marcu b, r, odebrał sobie 

| życie uczeń tegoż samego fimnezium B 
| ulko, w czem opinja publiczna dopa- È 
truje się łączności, i 


| m a m a Wi 


| Omlafa sfemalowa 
| może być odroczona. 


Ministerstwo skarbu wydało zarzą-|H] BeNi 
|  fzenie regulujące kwestję odroczenia | M RWE 
| terminu płatności opłat stemplowych, 1% EH 
| wymierzanych według nowej ustawy. 
W myśl tego zarządzenia izby skarbowe ||$ PB 
mogę zezwalać zasadniczo na odrocze=|$y ) 
_. Nie płatności na czas nie dłuższy niż rok, ||; 
| licząc od dnia, w którym opłatę stem- |i 4 
| plową wzgl. podwyżkę naieży uiścić — 
opłaty pojedyńczej nie przewyższającej || 
kwotę 100 zł., wzgl. podwyżki stemplo- 
| wej do kwoty 1000 zł. WRÓCE 
Wyjatek uczyniono jedynie dla optati f Kon 
_ należnych od pism, stwierdzajacych u-|K 
| mowę między krewnym w linji prostejif 
| albo między rodzeństwem, gdyż opłatę, |% 
| należną od tego rodzaju dokumentów IE 
iF izba skarbowa może odraczać o tyle, ol% 
| _ lig nie przekracza kwoty 500 zł. k 


jest jej-kuszą 
w fi 


Swiet 


| W fotelu i za kulisami. 
| Co hędzie z feafrem? 


ja All. 
[ i Istnieje w Łodzi teatr t, zw. „Popu- 
| larny*. Nie jesteśmy zachwyceni jego 
| linią reperatarową, ale trudno byłoby tru, a raczej zasłużył sobie rzetelnie na 
“hie wyrazić uznania dla pracowitości i| pochwały, winowajcą więc jest „ten 


przy ul. Cegielnianej 631... 
F energji jego dyrekcji, Teatr ten = ten, który co rok pod koniec sc- 
Í 


Ponieważ trudno jest przypuścić, aby 
łodzianie zmówili się w celu uprawiania 
systematycznego bojkotu Teatru Miej- 
skiego, ponieważ p. Szyfmanowi nice nie 
można zarzucić, jako dyrektorowi tea- 


__ nał cudu — stworzył publiczność, posia- | zonu podnosi wielki gwałt i rwetes 
da prawie stuprocentową frekwencję. |krzyczy: „łapać złodzieja l...“ 

Teatr przy ul. Cegielnianej, ten pupilęk — Zawiniła publiczność, zawiniła dy- 
miasta — gra przeważnie przy pustych|rekcja, my jesteśmy Święte baranki, z 
krzesłach. Dlaczegoż członkowie Komi-| których się strzyże kilkaset tysięcy zło- 
sji Teatralnej na czele z wielkim magi- | tych subsydjów. 

4 kiem z pod znaku Melpomeny, X Muzy Winowajcą jest, proszę państwa, ma 
t I Bachusa przechodzą do porządku dzien | gistrat i to wielkim winowajcą, który bez 
p 


| 
f 
E 
! 


| 
| . 


nego nad tym bądź co bądź zdumiewa: | planu gospodaruje ciężko zapracowane: 
Jącym faktem? A może szanowni pano-! mi pieniędzmi obywateli... Brak wszel: 
i wie nie słyszeli nic o tem? Bo i pocóż| kiej polityki teatralnej zabija teatr w 
| miało się takiemi sprawami interesować| Łodzi. A ta zależy tylko od zarządu 
| to wielkie zgromadzenie nierobów, ja | miejskiego. 

|| lm jest Komisja Teatralna w swym o- EG , | 
| becnym składzie?!... W magistracie zasiadają przedstawi- 
|. Awięc jednak publiczność Jest w Ło» |ciele stronnictw robotniczych. Wszak 
dzi, Chodzi na koncerty, do kin, do in |do ich obowiązków należała również 


4 
ILU 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” __ 


nych teatrów — wogóle wszędzie; niej dbałość o należyte zabezpieczenie inte- | zania problematu teatralnego w kKodzi. 
BOGA LL x pida a AE P T MY, a - . A « N R 


kóńzcy aufomohiliści 


Str. 7, 


Pierwsze: szosowe wyściei samochodowe w Lodi 


inaugurae' a sezonu aufomobilowe 


go w Polsce nastapi na szo- 
sie Konsfaniynów= Zgierz, J api na szo 


na sfarcie.—Pani Kazi- 


rowatdzi Austro Da miera. —biezne nagrody. 


|strony Konstantynowa i szosy Aleksan 
drowskiej oraz wstęp na trasę dla sa- 


mochodów otwarty, później przybywa» | 
jące samochody będą ustawione wzdłuż | 


tramwajowych w Kałach i Konstanty- 
nowie, i 
Dwa pagórki mniejwięcej w połowie 
trąsy umożliwiają przepyszny widok na 


| jednej z tych dróg poza obrębem trasy | A prawie trasę. 


| wyścigowej. 


tart od strony Konstantynowa na 


Na trasę wstęp samochodem i innym | km. 11,3 finish przed skrzyżowaniem z 


Kwestją dojazdu uregulowana nastę) pojazdom od godz, 14-ej wzbroniony, 


Dla pieszych dostęp od przystanków 


Emii Jannings 


iały grzesznik, 
cił mężczyznę, 
go żonie 


Lil Dagover 


jako kobieta, której jedyną bronią 


ca kobiecość 
Imie 


cszek 


który będzie wkrótce wyswietlany 
w kino-teatrze 


CASINO 


szosą Aleksandrowską. 
Nagród zgłoszonych 
sześć: 
3l Nagrodą Automobilklubu Polski; 
k s Nagroda Łódzkiego Antomobit- 
ubu; ) 


3) Nagroda Prezes Ł. A. K, p. K, W, 
Scheiblera; 

4) Nagroda Wiceprezesa È, A. K. p. 
Leonarda. 

5) Nagroda Wiceprezesa Ł, A, K, p. 
Sutockiego dlą pań; 

6) Nagroda firmy Bosch. 

głoszenia u sekretarza Ł. A. K, p. 

Teschego, Piotrkowska 175, 


w województwie łódz- 
kiem. 

W dniu wczorajszym arcybiskup 
Westminsteru, Ks. kardynał Bourne pry 
mas Anglji bawił w Częstochowie, gdzie 
przybył z Warszawy po parodniowym 
pobycie, Na spotkanie dostojnika ko- 
ścielnego wyjechali z Łodzi liczni przęd- 
stawiciele duchowieństwa łódzkiego o- 
raz władz. Prymas Anglji zwiedził kla- 
sztor na Jasnej Górze, gdzie obecny był 
na mszy św, a następnie podejmowany 
przez miejscowe duchowieństwo. Wy- 
jazd prymasa z Polski do Wiednia i Rzya 


dotychczas 


| mu nastąpi w dniu dzisiejszym. (E) 


Towary zagraniczne 
przesyłane pocztą. 


Urząd pocztowy otrzymał nowe za: 
rządzenie w sprawie starań o przewóz 
towarów reglamentowanych z zagrani- 
cy przez pocztę. 

O ile chodzi o przesyłki handlowe, 
adresat obowiązany jest po otrzymaniu 
odnośnego zawiadomienia przedstawić 
pozwolenie przywozu z komisji przywo= 
zowej. 

O ile chodzi o prywatne przesyłki, to 
adresat winiensię zwrócić popozwolenie 
do urzędu celnego. 

O ile chodzi o towary z Niemiec, to 
przesyłki, zawierające zakazany do przy 
wozu towar będą zwracane z powrotem 
do Niemiec nawet bez zawiadomienia 
adresata. (b) 


może jeno trafić do tej sali, która mieści] resów kulturalnych szerokich mas pra-|Biły z nich zapał dla tćatru i glębokie 
cowników fizycznych i iutelektualnych...| zrozumienie jego potrzeb, ale 


raogół 


Przecież widujemy w teatrze pp. Woje-| grzeszyły one amatorskiem ujęciem ca- 
wódzkiego, Adamskiego, Muszyńskiego; |łokształtu sprawy. Dobra wola nie Wy- 
i zagląda tam czasem w wolnych chwi- | starcza tam, gdzie potrzebna jest euu- 


lach — od pisania ośmieszających go li 
stów publicznych p. Groszkowski. 
Czemuż oni na posiedzeniach magistra- 
tu nie zapytali p. Kruczkowskiego 
dlaczego nic nie robi dla. podniesienia 
frekwencji w teatrze? ` dlaczego miasto 
płaci t; lv pieniędzy po to, aby kurz po- 
krywał krzesła teatralne? dlaczego 
niejednokrotnie widz ma halucynacje, iż 
ża nim ktoś siedzi?... 
Być może, iż szanowny ławnik — 
o ileby akurat nie był zajęty wtedy ukla- 
daniem toastu na zjazd rzeźników, albo 
{mówki na ogólne zebranie właścicieli 
kinematografów — łaskawie by im ra- 
czył udzielić tych informacji, od których 
odeń domaga się ten odłam opinii pu- 
blicznej, któremu na sercu leży dobro te- 
atru i kultury polskiej w Łodzi. 
r tè 


« 
Na łamach prasy łódzkiej niejedno: 
krotnie ukazywały się projekty rozwią- 


towna fachowość. A nieszczęściem ten- 
tru, nietylko w Łodzi, ale i w większych 
miastach polskich, jest zbyt wielka ilość 
królewiąt magistrackich, które uważają 
się za rutynowanych fachowców w tl 
dziedzinie, 

„Na teatrze każdy się zna!” — j wła- 
śnie dlatego teatry bankrntulją w całej 
Polsce. Ratuje ie bowiem zbyt wiele 
osób, 


|. 
tj 


Polityka teatralna w Łodzł powinna 
oprzeć się na kapitalnym projekcie dy- 
rektora Macieja Krywoszejewa o 6rga- 
nizacji teatrów Rzeczypospolitej Pol- 
skici, 

W jutrzejszym artykule uzasadnimy, 
w jaki sposób należy zrealizować pięk- 
ną i nrądrą ideę p. Krzywoszejewa na 
łódzkiej bardzo żyznej (tak, śplący bia- 
cla z Komisji!) glebie teatralnej. | 
w. POLAK. 
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'Białoszczyński, Fabisiak, 


aS B 


| 


TEATR GLVINKĄ + Gy 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, w czwartek, 


kowa w 5 aktach —- 
najniższe. 


„Kobieta i pajac”. 


Jutro. w piatek, premiera Sensacyincj, pełno! 
niesamowitych efel 
Ridley'a w 3 aktach — „Posiąg widmo” 


kn ta, ciesząca się zagranicą olbrzymia wzięto- 


niem. 
pp.: Dziewońska, Lapłóska, Morska, Rutkowska, 
Krotkę, Krzemieński, 
Mtoziński, Znicz. 

Pojutrze, w sobotę, pierwsze powtórzenie — 
„Pociągu widma“, j 


TEATR POPULARNY. 
Dziś na spektaklu: wieczorowym 
Jadwiga*, dramat w 7 obrazach. Szujskiego, z 
Jadwigą Wernisówną w roli tytułowej. Bogata 
wystawa dekoracyjna I kostiumowa. 
Jutro po poludniu spektakl dla młodzieży 
szkół średnich, Ceny nafuższe. 


DZISIEJSZY KONCERT ADY SARI. 


Dziś przyjeżdża do Łodzi gonjalna artystka j 


Ada Sari, która odśpiewa wieczorem w Filhar- 
monii eaty szerez pieśni i arji operowych. Ca- 
ła prasa europejsku nic znajduje, dość słów po- 
równania dla tej wyjatkowej śpiewaczki kolora- 
turowej. Artystka wybrała na program swój 
w Łodzi najpiękniejsze arie operowe”1 pieśni, 
Akompanjować będzie profesor Ludwik Ursteln. 
Ostatni zaś utwór, a mianowicie wyjątek ze sce- 
ny obląkania z op. „Łucja z Lummermooru* Do- 
nizettitego odśpiewany zostanie z towarzysze- 
niem flote. Początek koncertu © godz, 8.30 
wicczorem. 


JUTRZEJSZY KONCERT 
GRZEGORZA GINZBURGA. 
Jutro, t. i w piątek, odbędzie się w Filharmo- 
u o godz. 8.30 wieczorem zapowiedziany kon- 
acti Grzegorza Ginzburza, który został zaszczy= 
lie odznaczony na konkursie im. Fryderyka 
Onopina. Program tego koncertu będzie nastę- 
oujący: Chopin: Polonez Es-moll oraz Sonata 
I-moll z marszem żałobnym; Liszta: Funerailics, 
Paganiniego: Dwie etiudy Es-dur i A-moll; 
Lisgt: Etiuda koncertowa F-moll oraz Tarante|- 
ta Menezia et Napol Liszta. Bilety sprzedaje 
"sa. Fiłharmonji. 


OGRÓD GRAND - HOTELU. 

Otwarcie ogrodu nastąpi w sobotę, dnia. 4 
mała 'o godz. 7 włecz. Inawacją sezonu bieżące 
go będzie program wielce urozmaicony, a mia- 
uowicie: w poniedziałki, wtorkL środy I piątki 
odbywać się będą koncerty symfoniczne pod 
dyr. Teodora Rydora. Program odpowiednio 
dobrany zaopatrzony został w najnowsze szla- 
giery. W czwartki od godz: S-cj odbywać się 
będą dancingi, do których zaangażowany zostal 
rakomity zespół jazz-bandowy. 


+ 


Pożar wędrownego cyrku 


Na Morawach daję obecnie przedsta” 
wienia wędrowny cyrk „Central“. W 
czasie jednej reprezentacji w połudii:9- 
wej części kraju w Tiritz, w sobotę zer” 
wala się olbrzymia burza, która zerwa- 
ła płócienny dach z budynku cyrkowe” 
go, a cale rusztowanie cyrkowe zwaliła. 
Między publicznością powstała panika. 
Wszystko rzuciło się do ucieczki, a na- 
wet i personel cyrkowy musiał wyjść z 
namiotów i wozów, chcąc ocalić życie, 

Na dobitek. mieszczęścia wybuchł je” 
szczę w stajni pożar, który przy lira- 


ganowym wichrze momentalnie rozsze- 


rzył się na cały prowizoryczny budy- 


nek. Z największem niebezpięczeńsiwem 


wyprowadzono cenne konie. Jeden 2 
nich ciężko poraniony został natych- 
nrast zastrzelony, inne przewieziono do 
Berna dó lecznicy dla zwierząt, gdzie 
znowi dwa konie zakończyły życie. Dy 
rektor cyrku, który oblicza szkodę na 
200,000 czeskich koron; stoi przed pro- 
giem- ruiny: ponieważ i intic żyjące jesz 
cze zwierzęta są pokaleczonę + na długi 
czas niezdatne na arenę. Pożar powstał 


z powodu nieostrożności chlopca- stajen=; 


nega, 


po raz przedostatni na ' PR 
wieczorowem przędstawieninu kamiedja widowi= $ = 
— Ceny KRZ 


* komedii amerykańskiej KR 
— W + R 
pracowaniu reżyserskim K, Tatarkiewicza. Sztu- $ 


Królowa, 
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Mistrz Polski Warszawa 


Żydowski Szamoion Swiata 


Szamp. Europy G, Śląsk 


PROMASKA 


Szampion Czechosłowacji 


THOMSON 


Muczyn szamp. Indjł 


W) Kasa czynna od Il do 
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Dziś dalszy ciąg 
wieluiewgo 


Migdzym=rodowego TURNIEJU 


A 


zó, w czwartek dn. 12 maja o g. 8.30 w. 
walczą: 


Walka decydująca aż do rezultatu 


S:ta orzeciw fenomenal. ej technice 


SZTEKKER — DEBIE 
WILDMAN — PETERSEN 
BRYLLA — MICHELSOHN 


M AAA N ea a AA 
Początek walk o godz. 8.30 w. 
Początek koncertu o godz. 8-ej. 


ZŁE OZÓWYONCY EENE ZYC. VEAR A 
ët PTK SR AERE AJ 


PEREI NC ID 


iczychn 


Szamp Berlina 


Mist z Dag'i 


Zapaśnik żydowski 


— NESTROM 


Szampion Szwecji 


— LEINEN 


Mistrz Finlandii 


2-ej I od 5-ej po poł. 


mj. G 


la uałozowanie podnitów na weksfach 


skazano Wróblewskiego na I miesiąc więzienia. 


Fabryka wyrobów cukrowych Józe- 


lianildowych z firmą Wróblewski, wobec 


fa i Miltona Elbaumów w Rzeszowie od /czego nie mógł wystawiać żadnych we- 


dłuższego czasu znajdowała się w sto- 
sunkach handlowych z firmą łódzką He- 
noch Wróblewski przy ulicy Wolbor- 
skiej 33. Towary, które rzeszowska fir- 
ma przesyłała do Łodzi, pokrywane by- 
ły częściowo w gotowiźnie, częściowo 
zaś weksłami. 

W kwietniu 1925 roku przybył do 
Rzeszowa Henoch Wróblewski i zaku- 
pił w imiemiu swej firmy towary, płacąc 
za nie wekslani. 

W krótkim czasie wyszło na jaw, że 
dwa weksle, otrzymane od Wróblew- 
skiego, są fałszywe. Weksle te opiówa- 
ty na sumy: 150zł. z wystawienia J. 
Goldsteina i 200 zł. z wystawienia Sz. 
Grinszpana. 


ksli na zlecenie tej firmy. Co się tyczy 
Goldsteina, który jest szwagrem Wró- 
blewskiego, ten zeznał, że w swoim cza- 
sie Wróblewski prosił go o wystawienie 
kilku grzecznościowych weksli. On od- 
mówił jednakowoż, zezwalając jedynie 
wystawić weksle na swoje zlecenie, nie 
zaś jako wystawca. 

Badany Wróblewski przyznał się po- 
czątkowo dò sfałszowania podpisu na o- 
bu wekslach, później jednak zaprzeczył 
temu, oświadczając, że podrobit jedynie 
podpis Grinszpana, od Goldsztajna zaś 
miał zezwolenie. 

W dniu wczorajszym Wróblewski 
znalązł się przed sądem okręgowym w 
Łodzi. Podczas przewodu sądowego 


Podpisy obydwuch wystawców były wyszło na jaw. iż nie miał on prawa pod 


Przeprowadzono uatychmiast w tej 
sprawie dochodzenie, które wykazało, iż 


| siałszowanc. 
Grinszcan nie miał żaduych stosunków 


pisywania weksla w imieniu Goldsteina, 
wobec czego skazano go na jeden mic- 
siąc więzienia. (i) 


i 


A lafa ciężkiego więzienia 


za puszczanie w obieg fałszywych piesiędzy. 


ściciel- sklepu spożywczego przy ulicy 
pF 49, Michał Goldstein, oblicza- 
jąc po całodzienńym zysku kast. Z zaro- 
bionych 150 zł. chcisł 80 zł, zapłacćć jed- 
nemu ze swoięh dostawców. Tamten 
jednak z otrzymanej sumy zwróch mu 7 


banknotów: 5-złotowych. iako fałszywe. | 


O powyższym Wypadki Goldstein 
opowiedział swemu bratu, który przeno- 
mniał sobie. że w ciagu dhin była w skle- 
pie iakaś pieznajoma kobieta, która za- 
kupiła szereg rzeczy, płacąc banknotami 
5-2łotowemii. T 

Następnego dnia około godziny 11-cj 
rano przybyła ponownie do sklepu pe- 
wna nieznajoma kobieta, która kupiła ja- 
ki$ przedmiot za półtora złotego, płacąc 
zań banknotęm 5-złotowym. 


| 


Nauczony: smutnem doświadczeniem | 


kupiec sprawdził natychmiast otrzyma- 
ny nieniądz i skonstatował, że jest to fal- 
syfikat. Zatrzymał więc natychmiast 


Dnia 20 października ub. roku wła- | 


kolporterkę fałszywych pieniędzy i za 
 mierzał przywołać poncję. kobieta jed- 
nak poczęła go prosić, by darował jei 
"winę, a wzamian za to zwróci mu ona 
„straty, jakie poniósł uprzedniego dnia, 
przyjmując w dobrej wierze od niej ial- 
'syiikaty: 

Goldstein jeduax sprowadził policię, 
która aresztowała kolporterkę, jak „ię 
„okazałp, niejaką Faigę Leszgold. Prze- 
prowadzone śledztwo wykazało, że 
laresztowana od dłuższego czasu trudni 
się puszczaniem w obieg fałszywych 
pieniędzy, wobec czego postawiono ją w 
stan oskarżenia, w wyniku czego zasia- 
l dta ona w dniu wczorajszym na ławie o- 
skarżonych w sądzie okręgowym. . 

Oskarżona do winy się nie przyznała, 
twierdząc, że nie przypomina sobie od 
kogo otrzymała falszywe 
świadkowie jednak zenali na jej nieko- 
rzyćć. 


l Prokurator Żabiński w mocnem o- 


J 


| Często śpiewałem 


| muzyki włoskiej 


| "BUDAPESZT (fala 5556 mtr). 


pieniądze, | 


14 GJGŁERE 


— 


John Loncke. 
Teror - murzyn 


śp ewac bodz ew Cas nia 
Wysoki, młody jeszcze, przedstawi- 


Nie wstydzi się swojego pochodzenia 
jak to zazwyczaj ma miejsce w Amery- 
ce, którą trwa niezmiernie w swojej pc 
gardzie dla czarnych... 

Przeciwnie — mówi, że jeszcze dzia 
dek jego był niewolnikiem, ale przed: 
śmiercią, w r. 1838 uzyskał wolność. 

zd ai pan świetnie włada angiel- 


skiml... ` 
— Nie odko- 


| ciel rasy murzyńskiej. 


dziwnego, i ja, i moi 


dbrz 
(wie urodziliśmy. się w brytyjskiej ko- 
j lonji południowej 


Ameryki, 
Ale pra mówi, też, rzecz prosta, 
swoim językiem? 

— Niestety, nie, Nasze pokolenie h 
zupełnie nie zna murzyńskiega języka. 
Od małego dziecka słyszałem dokoła 
siebie tylko język angielski. Uczyłem 
się w angielskiej szkole, sam byłem 
przez osiem lat nauczycielem szkoły śre 
dniej i wykładałem po angielsku, I bok 
mnie, że piękne, nastrojowe pieśni n1- 
szego murzyńskiego kompozytora, KT. 
Pe — muszę śpiewać po angiel- 
sku. 

— Cóż to za rodzaj muzyki? 

— Mek one ból i amatek BSA. 
jęczącego jarzmem niewoli, Nazy« 
wają się „Negro Spirituals". Przypomi» 
nają analogiczną pod. ędem nastro- 
ju, sł pieśń rosyjskich nędzarzy — 
burłaków z nad Wołgi, 

— Co skłoniło pana do porzucenia 
nauczycielskiego zawodu dla karjery 


śpiew 

E — Wielkie umiłowanie muzyki, i 
glosa Już za chłopięcych lat śpiewałem 
i kościelnym, gdyż jestem kata 
likiem i księża zwrócili na mnie uwagę. 
solo partje w czasie 
koncertów religijnych w katedrze mo- 
jego rodzinnego miasta — Georgetown. 
Pewnego dnia porzuciłem szkołę, udar 
łem się do Meksyku miasta posiadające 
go znakomite żydów i frangi 
czywszy je — zacząłem oncertowa 
najpierw w Ameryce, a następnie w E- 
uropie, aj 

cii Czy daje pan wyłącznie koncer- 
ty ( 


— Tak. I mam bardzo bogaty repere 
war, Mam przygotowaną partię Otelia, 
j marzę o tem, żeby ją zaśpiewać, i 

— Życzę tego panu! Do zobaczenia 
w Łodzi na piątkowym koncercie w Ca 
sinies l | 


Bo usłyszymy przez raujo 
dziś. w czwartek 


12-ġo maiat 


L PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Komunikat rolniczo-meteoroloziczny. 
15.00 — Komunikat gospodarczy oraz meté- 

orologiczny. ) 

15:30 — Stacja nieczynna. 

17.00 — Odczyt p. t: „Nasze wybrzeża” = 
wygłosi dyr: Lewicki z cykłu „Najciekawsza 
szlaki wycieczkowe w Polsce”, 

17.30 — „Wśród książek“ — najnowsze wy 
dawnictwa omów! prof. Henryk Mościcki. 

Komunikat lotniczo-meteorologiczny. u 

1800 — Transmisja muzyki tanecznej z te 
wiarni „Gastronomja™ w wykonaniu orkiestry 
Schuesslera, Pewznora i Slnkowa. 

1840 — Rozmaltości — wygłosi p. Ludwik 
Lawiński. À Aj 

19.00 — 19-ta lekcja kursu elementarnego je: 
zyka angielskiego, lektorka p. Mimi Gardiner. 

19.15 — Transmisja z Poznania. W czasła 
przerwy nadane będą komunikaty „Messager 
Polonais* w języku francuskim. f 4 

Komunikat lotniczo-meteorologiczny. Sygnał 
czasu. Komunikaty prasowe. A 
PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 

RZYM (fala 422.6 mtr.). 20.45 — Wieczóc 
(Ponchielii, Vittadini, Brogi, 


— 


Mascagni i in.). 

WIEDEŃ (fala 5172 mtr). /21.30 — Lekka 
muzyka w wykonaniu kwartetu kameralnego. 
19.00 — 
Transmisją z opery. Muzyka cygańska. 

BERLIN (fala 484 mtr). 1930 — „Opowie- 
(ści Hoilmauna“ — opera Offenbacha. Transzni= 
sja z Charlottenburgu. N 
skarżeniu domagał się surowej kary dla 
 kolporterki fałszywych pieniędzy, wno 
sząc 6 lat ciężkiego więzienia. YA 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
okręgowego Wilkowskiego po naradzie 
|skazał Faigę Leszgold na 4 lata ciężkie. 
[go więzienia z pozbawieniem praw. (i) 
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„która przeżywała niezwykłe perypetje malżeńskie, przechodzac z objęć jednego męża do drugiego, 


0414: 7% 


10 milj. złotych 
na roboty publiczne dla 
ENC Łodzi. 


W końcu ub. tygodnia bawił w War- 
szawie wojewoda Jaszczołt, wezwany 
rzez wiceprezesa Rady Ministrów 
artla. | 

Po naradach z wicepremjerem woje- 
woda Jaszczołt ' odbył konferencję z 
Min. Spr. Wewn, Składkowskim, któ- 
remu przedstawił postulaty Łodzi w za- 
kresie kredytów na roboty inwestycyj- 


ne. í PO 

Plan tych robót obejmuje dudowę 5 
nowych gmachów szkolnych, budowę 
gmachów dla zakładów wydziału opieki 
społecznej, wydziału zdrowotności pu- 
blicznej, gmachu rady miejskiej, budo- 
wę wiaduktu kolejowego pomiędzy 
Tramwaiową i Wysoką, budowę drogi 
Łódź « Skotniki, budowę odcinka kolei 
Łódź - Rokiciny, Tomaszów, budowę 
gmachu dla miejskiego seminarjum na- 
Uczycielskiego, oraz szereg prac inwe- 
stycyjnych przy brukowaniu ulic, roz- 
szerzeniu sieci gazowni, piwiększenie 
plantacji miejskich i t, d. 

Takie prace, zdaniem p. wojewody 
Jaszczołta, bylyby niezbędne dla zatru- 
dnienia większej ilości bezrobotnych, 
doprowadzając cylrę zatrudnionych do 
normy zeszłorocznej, a w następstwie 
po uzyskaniu większych kredytów — 
Podawana tej liczby jeszcze, 
botach tych, których szczegółowo plany 
zostały przez .wójewodę  Jaszczołta 
przedstawione wicepremjerowi  Bartlo- 
wi oraz min, Składkowskiemu, możnaby 
zatrudnić około trzech tysięcy robotni- 
ków kosztem około 8 miljonów złotych, 


Dziś powtórzenie premiery! 
Kulisy dzisiejszych modnych małżeństw, zawieranych pod znakiem... charlestona, pełne pikanterji 


Mutobiograficzny film z 
życia rozkosznej aktorki 


rzy To- 


i brawurowego rozmachu 


jedynie z tego powodu, że nie potrafi powiedzieć: 


iz wiarą we własne siły maszeruje młodzież szkolna 

| ku świet!anej przyszłości. | 

Duże Poparcie i docenianie idei p.w. 
t 


Groza ponurego żniwa śmierci wiel 
kiej wojny światowej pchnęła wszystkie 
państwa do szukania gwarancji pokoju | 
w Lidze Narodów z jednoczesnem za- 
bieganiem nad zapewnieniem sobie jak 
największego poziomu przygotowania 
wojskowego wszystkich swoich obywa- 
teli, 

Mimo bowiem traktatów i paktów, 
mimo propagandy rozbrojenia i pacyli- 
stycznych haseł — wiara we włssne sie 
ły zyskuje coraz bardziej na aktualnoś- 
ci 


Zagadnienie obrony każdego pań- 
stwa jest podwaliną jego istnienia. Przy 
sposobienie wojskowe całego narodu 
stanowi nierozłączną część tego zagad- 
nienia, j ; 

Polska jest jednem z ostetnich 
państw, które najpóźniej przystąpiły do 
realizacji idei p. w. i stąd też idea ta nie 
zdążyla jeszcze zdobyć sobie u nas pra- 
wa obywatelstwa. 

Prace przysposobienia wojskowego 
na terenie miasta 
wadzi 28 P, SK. 

Najwydatniei praca p. w. rozwija się 
w hufcach szkolnych, które sa zorgani- 
zowane nieomal we wszystkich szkołach 
średnich, ; j 


Łodzi i powiatu pro- | bienia wojskowego 


LEE PARRY 


* Pobaw 


PERS ENSA je SINE DOWN CS K 


. o 


wśród dyrektorów niezmiernie ułatwia 
pracę przydzielonym oficerom i podofi 
cerom. Wysoki poziom obowiązkowoś- 
ci wśród uczni, duża sumienność jį zapał 
są najlepszą rękojmią wyników pracy. 

Zajęcia w hufcach odbywają się 
przynajmniej dwa razy tygodniowo po 2 
godziny i najmniej rag na miesiąc na 
strzelnicy garnizonowej, gdzie wszyscy 
"uczniowie przechodzą ostre strzelanie 
z karabinów. Na jakim stopniu stoi 
strzelectwo wśród hufców szkolnych 
najiepszym dowodem ostatnie konkursy 
strzeleckie w Piotrkowie, gdzie jeden z 
uczni z hufca szkolnego Gim, Tomasze- 
wskieńn zdobywa mistrzostwo w strze- 
laniu Województwa Łódzkiego. 

Poza strzelectwem na wysokim po- 
ziomie stoi walka na bagnety, walka na 
pałasze, znajomość broni, terenoznaw= 
stwa, regulaminów oraz ochrona prze- 
ciwgazowa i przeciwlotnicza, 

Poza młodzieżą szkolną z przysposo 
orzysta ' młodzież 
pozaszkolna, skupiająca się w organizac 
jach: Związku Strzeleckiego, Sokoła, 
Związku młodzieży im. Piłsudskiefo, 
Stow. Młodzieży Polskiej i Harcerstwa 
Polskiego, 


Ża kwisami 


„Żyrardowa, 


Żem Kab 08 VRLO łowestycyjna—: : ; i 
ód: molezckować będzie około 10 mi| Towary francuskie są sprzedawane, iako żyrardowskie 


jonów złotych. i 

<- Przedstawiciele rządu wykazali dla 
otrzeb Łodzi duże zainteresowanie, jak 
lwiek ostateczne decyzje w tej mic- 
rze zależne będą od stanowiska min. 
OBAW zwiążk RENE d 
azku z pobytem wojewody 
Jaszczołta w Warszawie odbędzie się w 
najbliższych dniach konferencja z przed 
stawicielami magistratu w tej sprawie. 
ODOODOOOCIOIODOCOCKKKKIIIOCOC XXX. 
CHOROBY ZALĘŻNE OD ZAPARCIA 
Cały szereg zaburzeń, jak bóle gło- 
wy, niekiedy prawie ciągłe, utrata łak- 
pienia, wstręt 'do jedzenia, bezsenność, 
niezdolność do pracy, rozdrażnienie ó- 
śólne, obłożony język, wzdęcie brzucha, 


cuchnący oddech:i t. d., które często u- 


zależniamy od różnych chorób, mają 
swoje źródła w zaparciu; wystarczy u- 
sunąć to ostatnie, aby ustąpiły wszelkie 
dolegliwości. W tym celu należy przyjąć 
1. lub 2 pigułki wieczorem podczas je- 
dzenia CASCARINE LEPRINCE, Sprze- 


daż we wszystkich aptekach, Nie należy bezrobotny 


| Onegdaj odbyły się w Żyrardowie 
wielkie wiece robotników zakładów ży- 
| rardowskich, Na wiecach tych omawia- 
no sprawę stosunków, panujących w 
tych zakładach po likwidacji ostatniego 
olbrzymiego zatargu, 

W dyskusji szereg mówców poddało 
ostrej krytyce stosunki, jakie wytworzy 
ły się ostatnio w przedsiębiorstwie tem, 
wskutek postępowania dyrekcji. 

Jak się okazuje w zakładach tych tyl 
ko część robotników po likwidacji za- 
targu, znalazła pracę, a to pomimo da- 
nej rządowi przez dyrekcję obietnicy, iż 
nikt pracy nie utraci. 

Stało się to wskutek swego rodzaju 
charakterystycznej polityki przedsię- 
biorstwa, które poważne ilości towarów 
sprowadza z Franci i sprzedaje w Pol- 

sce jako wyroby żyrardowskie, 
produkowane w Polsce. 
| W ten sposób państwo ponosi po- 
dwójne straty. Z jednej strony bowiem 
zwiększą się, jeśo wydatki i zasiłki dla 

, z drugiej zaś strony im- 


omni A ez 


'dowierzać środkom zastępczym. Praw- portuje się do kraju zagraniczne tkaniny 


dziwe tylko w polskiem opakowaniu: 


A białe. litery na niebieskiem tle, 


FOR) 
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powodując 
| pogarszanie się naszego bilansi 


| Metody Żyrardowa zasługują na po- 
tępienie z uwagi na to, iż sprzedano w 
Belgii i Francji około ćwierć miljona 
sztuk akcji tego towarzystwa,  jakkol- 
wiek znalazłyby one nabywców w kra- 
ju, W wyniku burzliwej dyskusji posta- 
nowiong zwrócić się do rządu oraz ma- 
gistratu Żyrardowa z obszernym me- 


 morjałem domagając się poddania rewi- | 


| tych metod przez specjalną komisję, 
która zapozna się z całokształtem szko- 
dliwej dla państwa gospodarki Żyrardo- 
wa, (E) + 


ŻA 1 watrobiane Ñ 
ra Ukalnie usuia 
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Dziś powtórzenie premiery! 


„NIES. 


Początek o godz. 4.30 po pol. 
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P. Skrzywan się nie 
zalza 
na utworzenie nowego 
wydziału kanalizacyjneg - 


W związku z zamierzonym projek- 
tem wysunięcia przez frakcje opozycyj- 
ne wniosku g utworzenie specjalnego 
wydziału kanalizacji p. Skrzywana, z 
prośbą o sprecyzowanie swej opinii w. 
powyższej sprawie, 

P. inż. Skrzywan zakomunikował, 
nam, że stan rzeczy, który się wytwo- 
rzył w ciągu dwuch lat w wydziale ką- 
nalizacji, daje dobre rezultaty i wywo» 
łał ogólny aplauz społeczeństwa łódzkie 
go., Żadnego występku, który można by- 
loby zarzucić kierownictwu robót, do- 
tychczas nie popełniono, 

Jest natomiast stare i dobre przysło 
wie, że od dobrego się nie ucieka, pocóż 
więc nowa jakaś zmiana kiedy obecny 
stan jest zupelnie dobry. 

Nowy projekt moim zdaniem — oś- 
wiadczył inż. Skrzywan — nic dobrego 
a w każdym razie lepszego do samej isto 
ty spraw kanalizacyjnych nie wniesie, 

ważam tedy, że wysunięcie podobnego 
wniosku jest tylko chęcią przeszkodze- 
nia nam w spokojnej pracy. 

Nie jest on bowiem wywołany wzglę 
dami rzeczowemi i dbałością o interesy 
naszego miasta, lecz chodzi tu tylko ję- 
dynie o względy partyjne; 

'Aw'tym wypadku mieliśmy wiele 
przykładów, że życie mocniejsze jes! 
od teorji. i. 


ne 


Dyżury w anfeNach.= 
Dziś dyżurują w ħñocy następujące 
apteki: 


G. Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. 
Chądzyński (Piotrkowska 164), W. So- 


kolewicz (Przejazd 19), R. Remnielew- 
ski (Andrzeja 16), J. Zundelewicz (Piotr 
kowska 25), M. Kasperkiewicz (Zgier- 
ska 54), S5. Trawkowska (Brzezińska 
56). (b). 
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TO BIJE w OCZY... 
Tu bija w Oczy każdą sferę 

Ceny, Go brzmią dziś niby žart — 
Studjować trzeba u ENGLERA 
Codzień MENU j A la CARTE. 


—— 
Gościnne wystę cy niezrównanego 


Henia fomańskieg. - 


Narutowicza 20 Narutowicza 20 


WSR REPUBLIK 
Łódz 
12 maja 1927 r, 


KURJ 


Odrodzenie życìa gospodarczego 


rozpoczeło sie w dnu przewrotu ma owego, 


Dzień 12 mała 1926 roku był rów- 
niez momentem przełomowym dla 
kształtowania się naszych stosunków 
sospodarczych. Rządy, które obięty 
straszną spuściznę Grabskiego, nie u- 


sprawy polityczne z gospodarczemi, to 
wówczas oczywiście powstałe zwłoka 
w dojściu da porozumienia. Niewątpiiwe 
stanowisko w sprawach kredytów za 
grauicznych j traktatów handlowych. 


$ 
| 


rze zaufania I sympatii sier gospodar- | 
czych do poczynań rządowych możliwe 
było rozpoczęcie wszystkich prac, 
s szczętych przez rzad Marszałka. 

| Wszystkie one mają znaczenie detali, 


miały sobie radzić z wyłantałącemi się miało zasadnicze znaczenie dla ustosun: którę w ostateczności decydują o fizio- 
problemami. Bynalmniej nie dlatego, ja kowania się do rządu krajowej i zagra- uomji naszej struktury gospodarczej. Za” 


koby życie gospodarcze Polski 
niato zagadnienia trudniejsze do rozwią 
zania aniżeł w organizmach gospodar- 
czych Innych krałów. 

Najważniejszą i niemal jedyną przy- 
ayna klęsk | niepowodzeń gospodar- 
czych, jakie spadały na nas do maja 
162% roku, był niewątpliwie brak realiz 
mu w ulmowaniu życia. Najbliższe ty= 
goduie po przewrocie majowym dały 
dowód, iż rząd odrzucił doktrynerstwo 
i fantazie. w ocenianiu zagadnień gospo 
darszych, a wchodzi na drogę rzeczywi- 
stości. 

0.sywłście, nie mogło się to stać z 
dnia na dzień, lecz świadomość, iż zasa 
da ła jest kapitalnem założeniem poll- 
tyki gospodarczej Warszawy miała de- 


 cydułące znaczenie na kształtowanie 


się psychiki szerakich mas producentów, 
kupców i finansistów. 

Szczęśliwy zbieg okoliczności spra- 
wit umocnienie się i ugruntowanie Op- 
tymizmu w stosunku do rządu marszał. 
ka Piłsudskiego, 


|postawiono na platformie tak rcalnej i 
przystępnej dla przeciętnej umystowoś- 
ci kupieckiej: iż niepodobna było nie 
przyznać słuszności temu stanowisku. 
Jednem słowem wytworzono atmo- 
sferę zaufania do poczynań rzadowych. 
(Dokonano tego, czego dotychczaz nie 
udało się żadnemu z poprzednich rzą- 
dów, Zrozumiałem jest, jż w tej atmosfe- 


| 


SETEN EAIN EEEO POWY ARN ZEK TERN 


wyła- nicznej opinii gospodarczei. Problemy te |sadniczą jednak tkanka twórczą jest w 


każdym interesie zaufanie, 

Marszałek Piłsudski  pcelinał rząd 
'swój na dawno upragniona droge reall- 
zmu, Tem samem stworzył fundament. 
Ina którym praca w Polsce stała się mo- 
żliwą. Do 12 mala 1926 roku przeszka” 
dzano pracy przy każdej sposobności. 


Dr. Leszek Kirkien. 


- Zmacznę ulgi podatkowe 


związków 


m2 przyznane kupiectiwu na Skutek interwencji 


W ub, tygodniu bawili w Warszawie | 


przedstaw kupców m. Łodzi, stow. 
kupców i p --aiysłowców chrześcijan, 
oraz centralnego związku kupców, któ: 
ych delegacje podjęły interwencję w 
sprawie przyznania szeregu ulg podat- 


wych. 
Przedstawiciele kupectwa łódzkiego 
przedłożyłi szereg postulatów w Sprar 


Przednówek nie był ciężki, gdyż rok | Wie ciężkiej sytuacji, w jakiej znalazło 


1925 pod względem urodzajów był po- 


się kupiectwo łódzkie na skutek dokona- 
nych wysokich wymiarów podatku obro 


w Anglii. Właśnie zasługą rządu jest, |° 


myślny, Jednocześnie zaczęły się Zary | (owego oraz w skutek zbyt rygorystycz 
sowywać wielkie koujunktury dla wę- nego interpretowania przepisów o podat 
gla polskiego w związku ze strejklem ku przemysłowym przez niektóre urzę- 
skarbowe. 
iż koniunktury tej nie zepsuł przez swo- „Pla unormowania tych spraw wyst- 
nięto postulat zastosowania do obrotu za 
ja krótkowzroczność | nierealną polity- rok 1926 osiągniętego z niewykazanej W 
kę, jak to się działo wiele razy za po- prawidłowych księgach handlowych hur 
przednich rządów, które z najbardziej iowej sprzedaży artykułów pierwszej 


absurdalnych przyczyń  paraliżowały 
wielkie koniunktury. ' 
Porzucono uledorzeczno zapatrywa- 
nta na nasze położenie walutowe. Zanie 
chano żonylowania hasłem samiowystar 
czalności kredytowej I mimo coraz bar- 
dziej korzystniejszego kształtowania się 
bilansu handlowego stwierdzono konie- 
czność zaciąpujęcła pożyczki zagraniczź 
nej Fakt, iż rząd uznal konieczność do 
"tarczenia naszemu gospodarstwu naro 
owemu kredytów  stabliizacyjnych i 
lugoterminowych inwestycyjnych prze 
` inal cały ogół gospodarczy, IŻ naresz- 
"e wstąplono Ba platformę konkretnej 
4 ilityki 
~ Gdy od czasów Qrabskiego tudzono 
zerokle mesy możnościa uzdrowienia 
waszej gospodarii ber kredytów zagra- 
ulicznych, rząd marszałka Plsudskiego, 
nie bacząc mą szowinistycznych dema- 


| uogów, przyłączył sią do opłuji mlaro- 


dajnych osobistości w polskim życiu go 
spodarczym | finansowym 1 stwierdził, 


| ]ż zniszczoee wojnami kapitały polskie 


mogą być odtworzone jedynie przy po- 
mocy. kapitałów zagranicznych. 
Druglem pociągnięciem, którem za- 
skarbił sobie rząd sympatje wszystkich 
ster gospodarczych Polski, to stanowi- 


= sko w stosunku konieczności utrzymy- 


wania normalnych stosunków bandio- 
wych z naszymi sąsiadami Rząd stol 
na tem stanowisku I jeśli dotychczas 


_ mie mamy traktatu handlowego z Niem- 
-cami i Rosją nie jest to winą sfer miaro- 
./ dajnych Warszawy. 
~ dził, iż w interesie naszego gospodar- 


Rząd nasz stwier- 


stwa narodowego jest pozostawatię w 


' normalnych stosunkach handlowych z 


- sastadami, 


Skoro jednak strowa druga miesza 


| potrzeby 
stawki podatkowej w wysokości I proc. 


* Ina równi ze sprzedażą detaliczną tych 


artykułów. 

Następnie chodzj o zastosowanie tej 
stawki w drodze ulgi dla hurtowej sprze 
daży przędzy bez prowadzenia ksiąg 
handlowych, o wydanie zarządzenia 0 0 
graniczęniu egzekucji sum podatku obro 
towego za rok 1926 do wysokości wy- 
¡nyaru za rok 1925 dla przedsiębiorstw 
3:ej į 4-cj kategorji oraz na podstawie 
list pokrzywdzonych a przedewszyst- 
kiem o Ń 
poczynienie WZ aayon ulg podatko- 


wyc 
przez obniżenie nazbyt kolosaltych wy- 
miarów i ograniczeń egzekucji wymie” 
rzonego podatku do wysokości, wskaza: 
nej we wmiosku komisji szacunkowej 
wraz z rzeczozmawcami przy przedwstę 
pnym badaniu odwołań, 


NOWA BANDĄ OSZUSTÓW 
GRASUJE W WARSZAWIE, 
Nowa banda fałszerzy, pojawiła się 
w Warszawie, Liczni genni jakiegoś a- 
nonimowego przedsiębiorstwa, zbierają 
na śmiętniskach. a nawet skupują meta- 
lowe pudełka po paście do obuwia, a na- 
stępnie pudełka te myją i napełniają ja- 
kimá smarem. Ostatnio cały szereg o- 
sób padła gflarą oszustwa j 
dò wt 
ny sposó 
przepala. 
Firma „Zorza”* wytwarzająca najlep- 
szą w świecie pastę do obuwia „Zorza 
SA: uchronić się przed słałszowaniem, 
| od łuższego już czasu banderoluje każ- 
ide swoje pudełko, dzięki temu kupując 
'znakomitą niezrównanej 


— nA 


„iż smar ten niszczy w okrop- 
skórę obuwia, a nawet wprost 


er EEN: oryginalny a nie falsyfi- 
at, 
1B0DEP0OELANAOODPAGEODOWODOAOCO" 


w KRYNICY sintes Różye 
ak wyka DI. JOLIN. ARONSON- z KAMKOWA. 


jak rwykle 


tem więcej! 


sprawie dłuższą konferencję z dyrekto- 
rem departamentu podatków ji opłat 
skarbowych p. Koszko. W wyniku tych 
konferencj p. dyr. Koszko obiecał w naj 
kiższych dniach załatwić sprawę przez 
wysłanie specjalnego okóbnika. 

Okólnik ten w dniu wczorajszym na- 
desłany został izbie skarbowej w Łodzi. 
Ustala on, iż różnica pomiędzy kwotą 
wymierzonego podatku obrotowego za 
rok 1926 a ustawowem zalozkami, ; 


Delegacja ta- odbyła w > 


pisanemi za ten rok. rozłożona została 
na 2 raty równe, płatne <. 

do 20 maja oraz do 15 czerwca r. b. 
Jednak nie będzie do terminów tych sto- 
sowany ulgowy termin 14 dniowy, w 
którym wpłacać można zazwyczaj por 
datki bez odsetek za zwłokę. | 


Drugim udogodnientem, takte okólnik 
ministerjelny wprowadza jest przestmę 


cie terminu płatności zaliczek tego poda | 


tku za pierwszy i drugi kwartal r, b. w 
ten sposób, że zaliczka za pierwszy kwa 
rtał winna, być wiszczona do 15 lipca r. 
b.. a za drugi kwartał—do 15 sierpnia r. 
bieżącego. 

„Ulgi te jednak nie mogą być powodem 
dv niedotrzymania tych termmów, gdyż 
pociąga to za sobą pzbawienie ulgi nas 
tyclimiastowe przymusowe pobranie za 
ległych sum wraz z odsetkami za zwło- 
i kę, licząc od ustawowych terminów ich 
płatności wraz z ewentualnemi kosztami 
eczekucyjnermi. 

Po otrzymaniu tego okólmika prezes 
izby skarbowej zapoznał z jego treścą 
naczelników poszczególnych urzędów 
skarbowych którzy otrzymali szczegó- 
towe Instrukcje, coo do zastosowania w 
praktyce ustalonych przez min. skarbu 

ch. Œ) 


ulg podatkowy 


Dolar w Łodzi. 


W. dniu wczorajszym kurs dolara na 
łódzkim rynku walutowym wynosił 8.92 
i pół w płaceniu 1 8,93 w żądaniu, Ten- 
dencja spokjna z odcieniem mocniejszym. 
Podaż materiału ograniczona, Na giet- 
dzie notowano dolara po kursie 8.92 | je- 
„dna ósma. Obroty znaczne, 

Na rynku poszukiwane są łódzkie ti- 
sty zastawne. Materiału tego brak zu- 
pełnie w podaży. ~ 


m ew 


WSKAŹNIK HURTOWY 
W NIEMCZECH. 


Krajowego 92. 


4 
zł. 66.25, 65.50, 65,80. 
wy zł, 71, 4 i pół proc, obl. równa się 65, 


. Bank Polski 162. 159.50, 160.50. 
4.05. 


wę 57.50—57.65 


* Zamknięcie ziełdy, 


włochy 89.50 


LUSTA. REPTELIRG 


Lódz 
12 m-ja 1927 r, 


Y 


GOTÓWKA, 
Dolary 8.92. | 


CZEKI, 

Holandija 358.075 
Londyn 43 46, 

Nowy Jork 8.93, 
Paryż 35,05, 

Praga 2650, 
Szwajcarja 172.04, 
Wiedeń 125,86, 
Wiedeń 48.85 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 


8 proc poż konwersyjna 98.75, 
Pożyczka kolejowa 103, 
8 proc. listy Banku Gospodarstwa 


8 proc. listy Banku Rolnego 92, 
i pół proc listy zastawne ziemskie 


5 próc. obl; Tow. Kred, m. Warsza- 


; AKCJE. 
Bank Dyskontowy 136, 


Bank Zi, Ziem Polskich 4.05, 4.10, 


Bank Handlowy t.25, 8.10. 

Bank Zachodni 5.25. 

Bank Zarobkowy 104. 103, 

Kijewski 98. 100, 

Elektr. w Dąbrowie 78. 80, 

Czersk 1,40, 1.45, 1.42, 

Michałów 0.95, 1, 0.99, 

Firley 72. | 

Wysoka 146, 

Nobel 6.60, 6.80, 6.75. 

Fitzner 8. 7.95. 

Modrzejów 11.75, 11.40, 

Ostrowieckie 87. ` , 
Pocisk 4,15, 4. 

Rudzki 3.05, 2.95, 2.99, | 

Ursus 2.65, 2.75, 

Zawiercie 47. 49.50, 49. 

Borkowski 4.10, 4.20, 4.15, 

Żegluga 0,55, 0.54, 

Puls 9.25. h 

P.T.E. 0,30. A 

Częstocice 4,35, 4.10,  * 

Cukier 6.30, 6.35, 6.25, , í 
Łazy 0,51,.0.50, 0.51, Á 
Węgiel 125.50, 123,50. 

Cegielski 50.51.75, 51.50. Gie 
Lupon 36.25, 35.50, 
Norblin 188. 190, „ 
Parowozy 0.90, Í 
Rohn. 1.50. | i 
Starachowice 5.82, 565, 5.70. 
Zieleniewski 24.75. 
Żyrardów 23.50, 24, 23,50. 
Spirytus 4,10. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 11 maja, 
Zamknięcie giełdy. o. 
100 złotych 57.58—57.72 
"Czek na Londyn 25.07 
Telegraficzna wypłata na Warsza- 


Londyn, 11 maja. 


Nowy Jork 4.85 7/8—485 11/16 
Francja 124.02. 
Belgja 34.96.75 


Niemcy 20.57,25 
Szwajcaria 25.26. 5/8 
Praga 104 
Wiedeń 34.52 
Warszawa 43.50 


Par: 11 mała, | 
Zamknięcie giełdy. ch 


blondyn 124.01 


Nowy Jork 25.52.23 
Włochy 138.90 
Szwajcaria 490.78 
Rumunja 16.10 
Niemcy 604 


Berlin, 11 mała. |NOTOWANIA ZŁOTEGO POT SKTEG( 


Oblfczony na dzień 4 maja wskaźnik hurtos 


dobroci pastę| wy Niemiec wykazuje wzrost ną 136.1 w. poró- 
„Zorza' jęst się pewnym, że się otrzy- | wnaniu do 1348 w tygodniu ubiegłym. 


BEZROBOCIE W AUSTRJI. 
Wiedeń, 11 maja. 
Z końcem kwietnia Mczba bezrobotnych wy= 
nosiła około 209 tysięcy, z czego 1B1 tys. pobie- 
ralo zapomogi 


w dniu 11 mała 1927 roke 
Za 100 złotych: 
Londyn 43:50 
Zurych 58.12.50 
Berlin 46.81—47.29 i 
Wypłata na Warszawę  46.9555— 


47.195. na Poznań 46.98—47.22 


Gdańsk 57.58—57.72 
Wiedeń 79.24—79,74 Í i 
Praga 378.25 © T 


„ILUSTROWANA RerUBLIKA __ | AA" 


———- 


WEZ S i żart ton stałby się rzeczywistością 


í Kopy, sto musiał, mając zawiązane oczy, spróbować POZYNU to delikatny aromat i przyjemny smak 
wskazałby 7 o W Próba przekona każdego! Wielka ilość gatunków — od 
odrazu na Budyń af GIM. zwykłych do najdelikatniejszych budyni zadowolą najwy- 
bredniejszych smakoszy. Należy żądać Dra. Oetkera budyni tylko w oryginalnych opakowaniach 

z znaczkiem ochronnym „Oetkera Jasna Główka“. , 
Doskonsłe przepisy na puaynig | galarety zawiera nowa książeczka Oetkera z kolorowemi 
ilustracjami, wydanie F. W książeczce znajdują się także bliższe szczegóły o znakomitym 
aparacie do pieczenia „Podziw kuchni”, zapomocą którego na małym płomieniu gazowym 
można piec, smażyć i gotować. Książeczk» nabyć można w każdym składzie, w razie wy 


czerpania prosimy zgłosić się z dolączeniem 40 gr w znaczkach wprost do 
Dra. A. Oetkera, Oliwa. 


> Grand- Pensjonat * bunis f 


Uprzejmie komun'kuję. it przy 
moim składzie jubilerskim otwo- 


rzyłem nowy dział 


Ureginalnych 
DYWANÓW 
PER: KIGH 


KZ konsyguscję firmy VAHAN- 
Han KIAN Wiedeń sa 

ywany powyższe w wielkim 
wyborze, pozwalam sobie polecić 
Sz. Publiczności po konkurencyj- 
nych cenach i na bardzo dogod- 
mych warunkach 

Z poważaniem 


powrócił 
Cegielriana 43 
Tel. 41-32. 


; Choroby skóra wr 


mryczne motzopłcjowi 

Leczenie szłucze 

nym: słońcem wy: 
żynowem. 


„PODDĘBINA” 


w lesie Tuszyńskim, 3 minuty od st, tramwajowej 
„Poddębie* 


60 pokoi elegancko umeblowanych, Wodeciągi Światło elek- 


tryczne, Danc ng, Radio 8-lampo t'e (Natawis), Kawiarnia, Ką- 
piele lel fon na miejscu. Tenis, Krok'et, 

Komunikacja tramwajowa (od 1 czerwca). Komun Kacja samo- 
chodowa od stacji trumwajow:j Choiny“ 


Otwarcie sezonu 20 maja. 


Informacji udziela: M. Fain, ul. Narutowicza 35, 
tel, 57-13, codziennie od 3—5 


Przyjmuje ód jA 
g.8 do 10 rano | fig 
i od 5—8 w. ||E8 


Dr. med 


BRAUN 


Południowa N: 23 


l OE tel. 40-26 , 
| Gimnazjum Zeńskie Spadki, chorób JE Grand.Ho dą 

| EUGENII KRIGEROWEJ [Erei d 
| ul. Piotrkowska 157 Przyjmuje R | | di 3 


yV 


| kumunikuje, że egzaminy wstępne na rok szkolny 1927—28 ży A Sw: 
| rozpoczną się w pierwszym terminie dn 24 maja 1928 roku. o . 
Zapisy od ki, wstępnej do Vill włącznie przyjmuje kan- 


celarja codzienne od 9—2. Dr. med. 
ABRY Gimnazjum freblówka dla dzieci od lat czterech. 

| UWAGA: Dla zdolnych abiturjentek szkół powszechnych, dzieci u | 

c o 


A A y KS S W O ONCE ARCAN 2 SZW 
JODOOOOAOOOODODODODODADODOOODODODOOODODODODODODODOOOOODOOTEFĄ 
h 
; 


SZCZĘSCIE SPRZYJA 


coo ooga s 


rzędników i nauczycieli specjalne ulgi w opłacie szkolnej, M s a À s € 
verea dene szej, | bódzkiemu oddziałowi kolekfury 
Skornyen s pene- GA (2 
rycznych i włosów PO 
Gabinet Rónt © 
Gim || E. LICHTENSTEINA | 
Gi 
u.Plotrkoyska 14 Wezorej padha w powyteei zpł, OOO a x swo STNA 
róg Ewangielickie! olekturze wygrana 
Tel. 29-45. Losy do II kl Loterji Państwowej są jeszcze do nabycia! 
Przyjmuję: od 8-2 Ciągnienie trwa 5 mies ęcyl Ciągnienie trwa 5 miesięcy! 
1 b-$ Dla pań od- Ogó'na suma wygranych ZŁ, 16 MILIONÓW Kupno-sprzedaż dolurówek ( 
dzielna poczekalnia UWAGA: Losy 10 Polsk, Państw, Lot. na cele Dobroczynne są również G 
od 5-6 pp u nas do nabycia. Cena 1/1 losu zł 6—, '/, zł, 3—. tę! 
— 00 m Firma egz, od r. 1835. Konto P. K, O, dla Warszawy 9374 Q 
Dr med. , " „ Łodzi 64209 B ; 
. s . Ó 
L. Brybnigli E. Lichtenstein $ 
. za . 1 © 
Zawadzka Ne 1 Łódź Piotrkowska 72 (Gnath Grand lofen) $ 


Telefon Nr. 25-38 
Uhoroby skorne 
włosów, wenerycz 
ne: moczopłciowe | 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
" promieniami 
Röntgena, 

Przyjm. od 9-2 i 5-8 
Dia pań od 4 — © 
Oddzielna pocze: 


Gimnazjum męskie sa" 


Doktór 


| E BOGUMIŁA BRAUNA EW paomoii 


z pełnemi prawami szkół państwowych (Kat. A) 


WARSZAWA: Marszałkowska 146, oddziały kolektury: 1) Bie- 8 
lańska 3, 2) Krak. Przedm. 37, 3) Królewska 43, 4) Nalewki 42 f 


20000200000000000000000000000000000000000000000000000000 mmmH 
r3 UR" R s SZYTA $ 


AZKI 
RU | lepszci treści w językach: polskim, roe 
NĄ | syjskim i niemieckim, beletrystykę, dzie: 
łą klasyczne. encyklopeuje i szkolne 
kupuje LEON TUWIM  Pictrkowska 17 
i| II podwórze, prawa oficyna I wejścia! 
y pon 


Samochód 


Płac Sportowy  Fó 
SW” HELENÓW “Wag FX 
| dn. 15 b. Ba 

W niedzielę, Sg «vo pot: A 
z okazji otwarcia ky 
sezonu wyścigowego Us 


Cnoroby sorne 


ul. Narutowicza Ne 59. weneryczne -tE ją a A| marki Austro-Duimler, 6 cio 050- 
l postow j i |bowy używany w dobrym stanie 
j komuaikale; że srama g klas podwstępnej, wstępnej i M T 2 f į Ki do sprzedania. 
| pozostałych z wyjątkiem ósmej rozpoczną się systemem zj IMIS: jie > i . egielmiana 6 
) lekcyjnym od 19 maja r. b. ARA od 8 do 10, t odi za dużymi motorami. lata i onetan at 
Od początku roku szkolnego czynna będzie klasa A o wIECZ, === Startują: ie : 
By osóapoć eaat R LANGE Jizel, Warsawa — leader Jankowski K zwie skutecz 


Wpis w tej klasie wynosić będzie 25 zł, miesięcznie" - Wi s 
Kancelarja gimnazjum udziela informacji i przyjmuje py) s (MALLY R., Kraków b \eader Turowski 


podania codziennie w godzinach szkolnych, i i BURJO Fol ks, toii zi leader llor Paweł A 
"oo ir zreżDozooo»ooooŚoooCooooDCLELCooOOOOOOOCOCENI CM L. Koroni BIEGI SPRYNTEROWSKIE 


p 
gey NIEBYWAŁA | Dr. niey przy woy A z udziałem najlenszych tutejszych kolarzy z y 
EE í jente midten, Zyberien, Plackem | W śniewskim g 


iAmmiiezza kaca we) RE 


SZCZEGÓŁY W PROGRAMACH. 
szkaniach ze stajnią 


| moskiewskiego Niewiaishi remizą, szopatni na| Chor, skórne we- RSA S CENY MEJSC: Wejśse zł 2, dziew, uczniowie i BĘ 


7 H szeregowi zł. L — miejsca s edsące. ławki zh 2.50 
choroby skórne lający się doskona |neryczne: płciowej Puszukuje Się 


38 NAY NAN AA tel, 65-11. 
RO trasy zł. 3, taras A zł, 350 uybuna kryta i oiwar JĄ, CE 
| le kład U Pet er "i TETELA y i 
i e | A T aaa ORNIENIE A 
| . 


EJ Przedsprz: daż biletów w sk/adzie aotecznym A BA | 5 aka Š 
: iampą DO S$ RZEDANIA Tel. 55-52 anny zd Deila, Piotrkowska 157 tel, 2 -94, w dniu wyścigu I stan jag wire | A gi 
IU fortepianowe] kwarcowa | pefektanci mo WA do godz. i-e) po poł, w lokalu Un onu Pr emzd 7 Ran) WY: Prosimy zażądać  Dezpłatni 
8 84 | Przyjmuje od 9—1| do dwiah dziewczy | MB telefon 7-25. broszurki o leczeniu domowem . 


fi ny środek. 
 Ządać wszędzió | 


Lab. Chem. | 


1.1. SROCZYŃŚM 
neo igk 


MOGIEEERZW 


4  Elekloralnn 21, 


AT; dziwie skutecz l 
) i A | 
ca 


i 0-12 1 3—5 pp || Przyjmuje od 5— się zgłosić że LM 2 AE PRE E h i l | a 
|| pianę 151 Sentiewicza JA lao skrada tarb |! r Da Ps) szycie pożądane. | CAREREERZANWOCCANCZ BERES | eszkodliwem San AE 
m. 19. * M se u Dr Gebhurda & Lo, Udar 
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